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Dr. med.
Józef Maćkowski
Sosnowiec, ul. 3 Maja nr. 8 tel. 4-37 

(Nad kawiarnią Udziałową)

choroby wewnętrzne i kobiece
przyjmuje od godz. 18—20-ej

Naprężona sytuacja w Genewie
Dążenia do odroczenia konferencji rozbrojeniowej,

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC44 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
3106

GENEWA, 2.6. PAT. Po zakończeniu 
debaty ogólnej w komisji głównej kon­
ferencji rozbrojeniowej, a w oczekiwa­
niu na poniedziałkowe .posiedzenie pre­
zydjum, dzień dzisiejszy był dniem pau­
zy w 2..L. 
tatów- konferencji. Tylko za kulisami- 
przeprowadza: e były rozmowy dla zo- 
rjentowania 6ię co do możliwości, jakie 
stoją przed prezydjum konferencji. Tak 
jak dziś przedstawia się sytuacja: nale­
ży się liczyć ze stanowczą opozycją An- 
giji, Włoch i ewentualnie Ameryki prze­
ciw rezolucji tureckiej, mającej popar­
cie Francji, Z.SjRJł. i Małej Ententy.

Delegacja angielska i włosika nie chcą 
słyszeć o przewekslowaniu konferencji 
na tory kwestji bezpieczeństwa i dążą 
do ponownego odroczenia konferencji 
do jesieni.

uważa się jed­
nak za niewykluczone, że te delegacje 
wikońicu zadowolą się stanowiskiem pa­
sy wnem i zgodzą się na powierzenie ko­
misji politycznej lub specjalnemu komi­
tetowi zadania zajęcia się kiwesfją bez­
pieczeństwa, zdecydowane zresztą kon­
tynuowanie swojej opozycji wewnątrz; 
tego organu.

dyskusji na temat dalszych rezul-t W niektórych kołach
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Wizyty Barthou
W BUKARESZCIE I BIALOGRODZIE.

PARYŻ, 2.6. PAT. Havas donosi, że 
minister Barthou uda się z oficjalną wi­
zytą 20 czerwca do Bukaresztu, a na­
stępnie 23 czerwca do Biaiogrodu. W o- 
bu stolicach pobyt ministra Barthou po­
trwa 3 dni. Podróż ta będzie rewizytą 
za wizyty ministra Titułescu i ministra 
Fcwticza w Paryżu. Wizyta Jewticza w 
Paryżu ustalona została na 11 do 12 
czerwca. Powrót Barthou do Paryża na­
stąpi 28 b.m.

Międzynarodowe zawody
HIPPICZNE W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 2.6. PAT. W piątek na­
stąpiło uroczyste otwarcie międzynaro­
dowych zawodów hippicznych na torze 
w Łazienkach. Defiladę zawodników 
prowadził płk. Trzaska - Dumki. Jeźdź­
cy defilowali ekipami w porządku alfa­
betycznym.

Lotnicy słowiańscy
W BERNIE MORAWSKIEM.

Słowiański mityng lotniczy odbędzie 
s ę od 3 do 6 czerwca rb. w Bernie Mo­
ra wsk;em (Czechosłowacja), a wezmą w 
nim udział prócz 33 lotników czeskich 
lotnicy z Polski, Jugosławji, Rumun ji i 
ZSS.R. Pod koniec mityngu będzie wy­
puszczonych na lotnisko 3500 gołębi pocz 
tow ych.

420 głosów przeciw 125
Votum zaufania dla rządu Doumergeu’a.

PARYŻ, 2.6 (tel. wł.) Rząd premjera 
Doumergue‘a odniósł w Izbie Depu­
towanych olbrzymi sukces, który raz 
jeszcze stwierdza popularność, jaką 
posiada Doumergue i skład jego ga­
binetu.

W czasie debaty w sprawie sank-

Dr. med.
TYTUS MACH0N 
choroby kobiece, aku- 
szerja i wewnętrzne 
przyjmuje codziennie od 4 do 6 popoł.

DĄBROWA GÓRNICZA
3671 ul. Sienkiewicza 11.

cyj, zastosowanym przeciwko urzęd­
nikom państwowym, którzy występo 
wali przeciwko rządowi, premjer po 
stawił kwestję zaufania. Izba Deputo 
wanyc-h uchwaliła wotiun zaufania 
dla rządu większością 420 głosów 
przeciwko 125.

Kredyty na fortyfikacje
■MB granic francuskich., ■MSSH3

PARYŻ, 2.6. (PAT). Na posiedzeniu 
komisji finansowej Izby Deputowa­
nych minister wojny marszałek Pe<- 
tain udzielił wyjaśnień co do sposobu 
w jaki rząd zamierza zużyć uchwa­
lone przez parlament kredyty na o- 
bronę granic.

Minister wyjaśnił następnie, że 
przedsięwzięte prace zawierają sze­
reg inowacyj, których kosztów nie 
można było dokładnie określić. W to­
ku prac napotykano na szereg prze­
szkód terenowych, skalisty grunt o- 
raz wodę podskórną. Przeznaczone 
kredyty zostały przekroczone ze 
względu na te trudności i na pośpiech 
w wykonaniu robót, które chciano 
zakończyć przed upływem 1934 r.

Dalej marszałek Petain powiedział, 
zwracając się do socjalistów:. „Gdy- 
byście mieli o zbrojeniach niemiec­
kich te informacje, które ja posia­
dam, to żaden z was nie wahałby się 
uchwalić tych kredytów*4.

Komisja finansowa odrzuciła socja 
lietyczny wniosek o odroczenie u- 
chwalenia dodatkowych kredytów na 
pokrycie przekroczonych zwyczaj­
nych kredytów wojskowych oraz 
wniosek Renaudela, domagający się 
utworzenia ogólnej komisji dla zba 
dania aktów tej sprawy. Wysłuchała 
wreszcie wyjaśnień i ministra lotnic­
twa gen. Denain i minister marynar­
ki Pietri, dotyczących kredytów w 
sumie 980 miljonów franków na lot­
nictwo i 725 miljonów na obronę wy­
brzeża.

Cale miasto zmiecione
Z POWIERZCHNI ZIEMI.

LONDYN, 2.6. Otrzymano tu wiatlo- 
mość, iż w półinocno - zachodnich In- 
djach miało miejsce katastrofalne trzę­
sienie ziemi. Miejscowość Afgan, licząca 
przeszło 5.000 mieszkańców, zniknęła zu­
pełnie z powierzchni ziemi. W mieści® 
nie został kamień na kamieniu. Ludność, 
zaalarmowana wstrząsami podziemnemi 
w popłochu rzuciła się do ucieczki, jed­
nakże kilkaset osób znalazło śmierć pod 
gruzami walących się domów.

Również w innych miejscowościach 
trzęsienie spowodowało olbrzymie 
straty.

Dr. H. Grodziński
Choroby skórne i weneryczne 

SOSNOWIEC, 
KOWALSKA 2, II PIĘTRO 

Przyjmuje: od 9 do 12 i od 4 do 7.
Telefon 12-24. 3404

1 nalazku.
Zapowiada mianowicie, że w najbliż­

szym czasie będzie mógł wydobywać zło- 
Ito z wody morskiej.

Przemysłowcy angielscy
HKUtSMi w drodze

LONDYN, 2.6. PAT. W sobotę odje­
chała do Polski grupa przemysłowców 
brytyjskich, którzy wezmą udział w 
inauguracji katowickiej sieci telefonicz­
nej, jaka odbędzie się dnia 5 czerwca w 
Katowicach. Większość gości udaje się 
naprzód do Krakowa, skąd .po zwiedze­
niu Grodu Podwawelskiego w ciągu po­
niedziałku, we wtorek wyjedzie do Ka­
towic. Gościom angielskim towarzyszy 
radca finansowy ambasady polskiej w 
Londynie Zbijewski. Wycieczka ta, w

do Polski. BHMBHMB
której reprezentowani są przedstawicie­
le wielkich przedsiębiorstw i towarzystw 
angielskich, ostatnio związanych z Polską 
bliższym kontaktem z nacji zawartych 
umów ma na Ceflu zaznaczyć przy okazji 
dokonanej przy pomocy angielskiego ka 
pitału i angielskiej techniki budowy 
sieci telefonicznej w Katowicach soli­
darnego zadowolenia tych wszystkich 
instytucyj z racji ścisłych związków fi­
nansowo - go>[K>darczych zadzierzgnię­
tych pomiędzy W. Brytanją a Polską.

Kawalerowie orderu „Lenina’
otrzymają najwyższe racje wyżywienia.

Złoto z wody morskiej
zamierza wydobyć chemik amerykański.

WARSZAWA, 2.6. (Td. wł.). Amery­
kański chemik Thomas Mitgleich ogło­
sił sensacyjny wywiad, że znajduje się 
na drodze do dokonania epokowego wy-

Lot południowo-zachodniej Polski
BBBBBBBHB 3 samoloty wycofane.RSinBKHB

KRAKÓW, 2.6. (Tel. wł.). Dziś o godz.
7 rano rozpoczął się szósty lot południo­
wo - zachodniej Polski. Trasa lotu po- , ____  ,____ , _______ _ ____
siada długość 1200 km. i będzie przełby-Idzie południowo - zachodniej Polski z 
ta przez zawodników w ciągu dwu dni. 
Mianowicie dziś i jutro. Na starcie sta­
nęło 12 samodotów- w tem 2 z Warszawy.

Podczas ®t aTtui samolot RWD. 5 należą­
cy do Aeroklubu lwowskiego, wpadł na 
pal. Uszkodzony został statecznik w sa­
molocie i patowiec ten wyoefano z za­
wodów. Na trasie pozostało tylko 11 sa­
molotów.

Dwa samoloty wskutek defektu wyco­
fały się w drodze.

I LWÓW, 26. PAT. W godzinach popo­
łudniowych wylądowały pa lotnisku 
wszystkie samoloty biorące udział w rai-

wyjątkiem aparatów pilotowanych przez 
Buczyńskiego i Wieczorka. Samoloty zo­
stały wprowadzone do hangarów, gdzie 
są przygotowywane do następnego eta­
pu. Start nastąpi w niedzielę o godz. Z 
rano.

RYGA, 2.6. Według doniesień z Mo­
skwy prezydjum ClKa Z.SjS.R. wydało 
dekret o przywilejach kawalerów orde­
ru Lenina. Według dekretu każdy oby­
watel sowiecki poisadający order Leni­
na, otrzymuje prawo bezpłatnego korzy­
stania z prądu elektrycznego i gazu, o- 
raz prawo do bezpłatnego prania bieliz­
ny w państwowych pralniach sowiec­
kich. Kawalerowie orderu Lenina* jak

wynika z dekretu, posiadają również 
prawo do otrzymywania artykułów ży­
wnościowych według najbardziej uprzy­
wilejowanej kategorji robotników so­
wieckiego przemysłu wojennego. Ogól­
na liczba kawalerów orderu Lenina wy-: 
noei około 10.000 osób. Przewodniczą­
cym kapituły tego orderu jest sekretarz1 
CIK-a Tenukidze.

Zaburzenia atmosferyczne
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.
NOWY JORK, 2.6. PAT. Stany Zjed­

noczone nawiedziła klęska zaburzeń at­
mosferycznych. Przez stany Montana i 
Idaho przeszły w sobotę bardzo silne 
burze śnieżne, tymczasem w Milwaukee 
panują olbrzymie upały dochodzące do 
100 stopni Fahrenheita. W Szeregu in­
nych stanów spadły w sobotę deszcze-

Aresztowanie
CZŁONKÓW STRON. NARODOWEGO

Onegdaj aresztowano w Krakowie kil­
kudziesięciu członków Stronnictwa Na­
rodowego, rekrutujących się z akademi­
ków- i robotników. Wszyscy zostali are­
sztowani n.a zebraniu Koła Stronnictwa 
Narodowego na Czarnej Wsi. Równocze­
śnie przeprowadzono rewizję w mieszka­
niu Stanisława Drobińskiego, kierownika 
Koła. Po 24 godzinach 5 aresztowanych 
wypuszczono na wolność, a 25 wypusz­
czono w dwu partiach w dniu następ­
nym. Pozostałych oddano do dyspozycji, 
prokuratora.



2. J O I I E R Z ® G H O D N r nfe&feTa 5 czerwca T934 mVrf. Nr. 150.

KAWA WFIRMIE MOHORT”
SOSNOWIEC, UL. 3-go MAJA 23 MIESZANKI NA „BIAŁĄ- i NA „CZARNĄ"

M O C C A
dla smakoszy na poobiednią 
czarną, wykwintna o pełnej 

sile i aromacie

COSTA - RICA
gatunek szlachetny 
smak pełny, 
silny aromat

Lekarz - dentysta 
LUDWIKA

M1 wyjechała.

S. t P-
STANISŁAW KUŹNIARSKI

po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakr, przeżywszy 58 
lat zmarł w dniu 2-VI-34. ««

Wyprowadzenia drogich nam zwłok z domu żałoby przy ni. Klubowej 
w Niemcach do kościoła paTaif jalnego w Porąbce i na cmentarz nastąpi w 
dnia. 4V34 o godz. 8 reno, o czem zaw adamiają krewnydh i zna jomych 

poSWSmi w cW-l™ ranlira. CÓRKI, sifflOWK I 7TEŁ

Całą Polskę pokrywa 
SIEĆ KOMITETÓW „ŚWIĘTA 

MORZA".
Jak świadczą nadchodzące do Główne­

go Komitetu wykonawczego „Święta 
morza “ wiadomości całą Polskę pokryiwa 
już aieć Komitetów miejscowych: woje­
wódzkich i powiatowych. Z uznaniem 
podkreślić należy prawdziwie w tyim 
wypadku Obywatelskie stanowisko pro­
wincji, zawsze ofiarnej i chętnej do pra­
cy społecznej.

W miejscowych Komitetach współpra­
cują, obok przedstawicieli władz pań­
stwowych i samorządowych, reprezen­
tanci wszystkich organizacyj zawodo­
wych, społecznych, gospodarczych i t.d. 
Wysoce życzliwe ustosunkowanie się Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych do 
„Święta morza11 znajduje swój realny 
wyraz w terenie w fakcie 6tanięcia pp. 
wojewodów i starostów na czele więk­
szości komitetów miejscowych. Udział 
reprezentantów władz państwowych, 
przyczyniając się do uświetnienia uro­
czystości i usprawnienia przebiegu ob­
chodów „Święta morza.1*, wpłynie na na­
danie mu trwałego charakteru niejedno- 
razowej manifestacji, ale stałego świętą 
całego Narodu i Państwa.

Po zaciętej walce mecz zakończył się zwy­
cięstwem drużyny włoskiej w stosunku 1:0 
<1^». Włos' grają w niedzielę, przeciwko 
Austrji w półfinale.

WIELKIE SZOSOWE WYńOGI 
MOTOCYKLOWE W SOSNOWCU.

W związku z mającemi się odbyć dziś o 
godz. 3 popołudniu wyścigami motocyklowe­
mu na triasie Pekin — Zagórze — Małe Zagó­
rze — Pekn, musimy zwrócić uwagę na 
atrakcję dnia, którą stanowić będzie starto 
wanże znanej sportmenki motocyklowej z 
Bielaka p. HllWIy Sehuster.

Z ŻYCIA SPORTOWEGO W NIWCE.
Komitet miejscowy w Niwce dłla przepro­

wadzenia zaprawy do P.OjS. i O.S. zawia­
damia, że od dnia 4 ban. na atadjonie w 
Niwce odby wać się będą próby do zdobycia 
P.O.S. i O5. Za,psy przyjmują pp. Sącz. Stu­
la — Urząd gminny w Niwce. A. Szymik — 
ośrodek leczniczy w Niwce, Cz. Greynent —

kop. „Niwka“, S. Podlasko — „Modrzejów'- 
w Modrzejowie.

Próby odbywać się będą codziennie odl 15 
b m. włącznie od godz. 5 popoł, podczas któ 
rych będą również przyjmowane zgłosze­
nia. Zaprasza się organizacje oraz oeoby nie 
stowarzyszone do jaknajdiicanego wzięcia u- 
działu.

Po zakończeniu spływu w Gdyni o- 
trzymają wszyscy uczestnicy bilety 
kolejowe na podróż powrotną do sta- 
cyj kdejewych najbliższych miej­
scom zamieszkania, kosztem Ligi mor 
skiej i kolonjalnej, która pokrywa 
również koszty powrotnego transpor» 
tu lodzi koleją.

Zarząd Ligi Morskiej i Kolonjalnej 
w Sosnowcu podaje do wiadomości 
zrintcittowanym, że we wtorek dnia 
5 b.m. w lokalu Ligi morskiej i kolo- 
njtlrej przy ul. Kołłątaja 17a odbę­
dzie się zebranie kajakowców w 
związku ze spływem gwiaździstym 
do morza, których w bieżącym roku 
odbędzie się w połowie miesiąca lip­
ca. Zebranie powyższe odbędzie się 
przy współudziale przedstawiciela 
P. W. i W. F. Związku strzeleckiego 
i Harcerstwa polskiego. Szczegóły 
program-u spływu i jego organizacji 
omówione będą na tem zebraniu.

3620

PRZY DOLEGLIWOŚCIACH ŻOŁĄDKO- 
WO-KISZK OWYCH. odbija® lach, zaisitosowa- 
nie 1—2 szklaneczek naturalnej wody gorz­
kiej FRANCISZKA-JÓZEFA wywołuje do­
skonałe opróżnienie przewodu pokarmowego. 

3616
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Sudor „Ap. Kowalski"

wpłynie usuwa
3391

PotiWoń
Przedłużenie V Targów Katowickich

Jak eię dowiadujemy na ogólne ży 
ozenie wystawców, oraz spowodu 
wzmożonej frekwencji w ostatnich 
dniach — V Targi Katowickie zosta­
ły przedłużone do dnia 10 czerwca 
1954 r. włącznie, celem umożliwienia 
szerokiej rzeszy ludności obejrzenia 
eksponatów wytwórczości krajowej, 
która w roku bieżącym reprezento­
waną jest w ilości przeszło w 9O?/o na 
Targach Katowickich.

Należałoby zatem skorzystać z po­

wyższej okazji, zwiedzając jaknaj- 
liczniej wyjątkowo udaną imprezę 
targową i nawiązując stosunki hanf 
dlowe z wystawcami.

Informacyjnie nadmieniamy. H te­
reny wystawowe dla publiczności o- 
twarte są od godz. 9 rano do 20 wie­
czorem. Ceny wstępu 54 gr. (wraz z 
opłatą na bezrobotnych) dla doro­
słych, dla młodzieży po 25 gr., zaś dla 
wycieczek szkolnych 20 gr. od osoby.

Kto zostanie mistrzem
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

Wyniki dzisiejszych ąpotkań piłkarskich o 
mistrzostwo kl. A zadecydują o tem między 
kirm rozegra »ę ostateczna wałka o tytuł mi­
strza Zagłębia Dąbrowskiego. Do zaszczyt­
nego tego tytułu pretendują trzy kluby zaj­
mujące czołowe miejsoa w tabeli: CKS, Po­
licyjny i Unja. Najciekawszym bezsprzecz­
nie będzie rozegrane na stadjonie Unji spot­
kanie między gospodarzami a Policyjnym. 
Policyjny posiadła coprawda o jeden punkt 
więcej, Un ja natomiast ma jeszcze do roze­
grania o 1 mecz więcej. Wynik tego meczu 
zadecyduje o tem, który klub rywalizować 
będzie z CKS, mającym już 10 punktów. 
CKS, który gna dzisiaj rano z Ruchem na 
boisku Policyjnego i jest faworytem tego 
spotkania, w razie nawet niespodziewanej 
porażki znalazłby się na dnigiom miejscu: 
gdyby zaś mecz Unija — Policyjny dał wy­
nik remisowy utrzymałby się na czele tabel .

Pózatem odbędą się następujące mecze: 
w Grodźcu: Śalvay — Zaglębtanka; 
w Będzinie: Sartmacja — Hakoach; 
w Czeladzi: Sólvay — Krynica.
Duże znaczenie będzie miał również wy­

nik mecz Sarmacja — Hakoach, bowiem za­
leżeć będzie od niego, który z tych klubów 
utrzyma się w klasie A.
-AUSTRJA14 - REPREZENTACJA BIELSKA 

3:2 (3:0).
W ub. piątek reprezentacja bielskich klu­

bów rozegrała mecz z pokazowym mistrzem 
Europy „Auetrją“, osiągając zaszczytny wy­
nik 2:3.

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY 
KOLARSKIE W WARSZAWIE.

Dowiadujemy się, że warszawskie Towa­
rzystwo cyklstów organizuje w dniu 8 czer­
wca międzynarodowe zawody kolarakią w 
których wezmą udział: Engel (Niemcy), Cha- 
palain (Francja) oraz zawodowy .kolarz .pol­
ski Szamota, zamieszkały ostatnio w Paryżu. 
W zawodach tych startować będą również 
dwaj zagraniczni kolarze w biegu za prowa­
dzeniem motorów.

WŁOCHY - HISZPANJA 1:0 (1:0).
Remisowy wyn-ik w meczu piłkan-kim 

Włochy — Hiszipanja, rozegranym w ramach 
ćwierćfinałów mietazoetw świata w czwar­
tek, spowodował powtórzenie tego meczu w 
■■•atek. we Florencji

CAŁA POLSKA DO MORZA! ■

Powiatowa komenda PW Będzin 
podaje do wiadomości, że w drugiej 
połowie lipca i pierwszej sierpnia rb. 
organizuje zarząd główny Ligi mor­
skiej i kolonjalnej spływ do Gdyni 
pod hasłem: „Cała Polska do Morza1’.

Przygotowania i organizacja spły­
wu powierzona została organom PW, 
gdzie przyjmuje się zgłoszenia ucze­
stników (Sosnowiec koszary Trau­
gutta — komenda PW), wszystkie od­
działy L. M. i K. przyjmują zgłosze­
nia z poszczególnych terenów.

W roku bieżącym wielki spływ wio 
ślarzy, żeglarzy i kajakowców woda­
mi śródlądowemi do morza zostanie 
skierowany Wisłą do Bałtyku, do 
Gdańska i Gdyni. Udział w spływie 
przyjąć może każdy obywatel pol­
ski, odpowiadający następującym wa 
runkom:

członkostwo Ligi morskiej i kolonjalnej i 
posiadanie legityimacyj L. M. K. na r. 1954 
przed uskuitecznien.ieim na listę zapisu ucze­
stników spływu; posiadanie przy sobie do­
wodu oosbiistego lub legitymacji, uipowaćnia- 
jącej do przepływu przez w. m. Gdańsk: u- 
miejętność pływania i wiosłowania, zaświad­
czona przez jakikolwiek klub lub organiza­
cję uprawiającą aporty wodne: wiek nie ni­
żej 16 lat; opłacenie przed zapisaniem się na 
listę uczestników ępływu ryczałtu w wyso: 
kości 15 zł. na koszty przewozu koleją ucze- 
,sinika i taboru z Gdyni do stacjii kolejowej 
miejsca zamieszkania, oraz .na inne koszta 
organizacyjne, wpłaty te uskuteczniać nale­
ży wyłącznie na PKÓ konto nr. 367 zarządu 
głównego Ligi morskiej i kolonjalmej w War­
szawie, ipisząc na odwrotnej stronie dowodu 
słowo „spływ ‘ a przy zapisywaniu się na 1- 
stę uczestników spływu należy wykazać się 
potwierdzeniem dla wpłacającego z blankie­
tu PKO, które następnie należy przechowy­
wać »rzv sobie aż d'o końca ®ywu.

Wielki spływ do Gdyni-
Wyżywienie przez cały czas spływu kosz­

tem uczestnika. Organizację wyżywienia i 
noclegi po najniższych cenach staraniem 
kierownictwa spływu. Zakrwaterowanie bez­
płatne — staraniem kierownictwa spływu, 
począwszy od miejsc zbiórki każdej z 13 
grup, pożądane jednak jest posiadanie przez 
największą ilość uczestników’ własnych na­
miotów. Powrót z Gdyni uczestników i od­
transportowanie taborów koleją do miejsc 
zamieszkania zorganizowane będzie przez 
kierownictwo spływu w ten sposób, że każ­
dy uczestnik otrzyma wykuipiony już bilet 
oobowy i sam będzie obecny przy nadawa­
niu łodzi na kolej. Bilety obowiązywać bę­
dą do 25 sierpnia, powracający po tym ter­
minie płaoć będą sami bilety normalne.

Wpisy uczestników spływu przyjmuje się 
w pow. komendzie PW dk> 25 ban. — oddziały 
Ligi M. i K. do dnia 10 bm. Po tym terminie 
żadne dodatkowe wpisy przyjmowane nie 
będą.

Zainteresowani mogą otrzymać in­
formacje w ipoezczególnych oddzia­
łach L.M. i K. oraz w komendzie P.W.

Spływ osiągnie Gdynię dnia 17 sier 
pnia rb. Zbiórka dla uczestników wy­
ruszających na spływ z Górnego ślą 
ska Przemszą wyznaczoną została w 
Mysłowicach na dzień 19 lipca rb. o 
godz. 20. Uczestnicy z miejscowości 
poleź- i ycJ w okolicah dolnej Przem- 
szy oraz z Śląska Cieszyńskiego, przy 
tączają się do grupy w Pustyni iprzy 
ujściu Przemszy, poczem wszystkie 
lodzie podzielone na grupy, zespoły 
i drużyny, docierać będą etapami 
dziennemi wynoszącemi przeciętnie 
40 kim. do Gdyni.

Na całej trasie spływu zapewnione 
będą bezpłatne noclegi i pomoc w o- 
irzymaniu wyżywienia po cenach naj 
niższych, a nawet zadarmo, o ile wa­
runki Lokalne na to pozwolą.
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oraz wiele innych wygranych 
uszczęśliwią posiadacza losu, 
na który padnie wybór fortuny

Kto będzie tym wybrań­
cem — niewiadomo, ale w 
każdym razie tylko ten. kio 
posiada los Loterji Państw, 
zakupiony

w szczęśliwych kolekturach

ST. mmum
w Sosnowcu, 3-go Maja 23: 
w Będznie, Małachowskiego 1; 
w Dąbrowie Gór®., 3-go Maja 4: 
w Zawierciu, 3-go Maja 1;
iw Grodźcu, Kościuszki 3.

Ciąjgnienie I-ej kl. już 19. 20, 
21 i 22 b. m.

3676

WYBÓR PREZYDENTA M. POZNANIA 
NTEZATWIERDZONY.

Urząd wojewódzki w Poznaniu otrzy­
mał w piątek dekret ministra spraw we­
wnętrznych donoszący o niezatwierdze- 
niu dr. Mieczkowskiego na 6ta-nowńsko 
prezydenta m. Poznania. Wobec tego po­
nowne wyibory odbędą się w najbliż­
szym czasie.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 123.85, Gdańsk 17267, Ho- 
landja 359.10, Londyn 26.99—26.88, Nowy 
Jork 5.30, Nowv Jork (kabel) 4.30 i trzy czw. 
Oslo 135.00, Paryż 34.93. Praga 22.04, Szwaj­
caria 17228. Sztokholm 136.55, Włochy 45.67 
Beri n 207.15.

Obroty dewizamy mniejsze, tendencja prze 
ważniie słabsza z wyjątkiem- bardzo mocnej 
dewizy na Włochy. Dolar w obrotach pry­
watnych 5.28 i trzy czw., rubel złoty 4.59, 
dolar złoty 8.90*/«. Graim czystego złota 5.9244 
W obrotach prywatnych marki niemieckie 
banknoty 203.50, w obrotach prywatny fun­
ty (banknoty) 26.86.

Papiery' procentowe: 7 proc. poć. stabili­
zacyjna 6B/56- 68.50—66.36 (odcńiki po 500 
doi.) 68.63—66.50 (w proc.); 4 proc. poż. in­
westycyjne serjowa 116.50; 4 proc. poć. in­
westycyjna 115.00; 4 proc, państwowa poż. 
dolarowa 5325; 5 proc, konwersyjna 6525 
— 64.85.

Akcje: Bank Polski 88.00—87.50: Wan-z. 
Tow. Febr. Cukru 19.50; Lilipnn 12.00: Ste- 
raohowice 10j65.
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100.000 GŁOSÓW.
Wybory do samorządów w trzystu 

kilkudziesięciu miastach w Polsce 
będą przedmiotem jeszcze wiel-u roz­
ważań publicystów, polityków, prze­
ciętnych obywateli. Bo wiele rzeczy 
w tych wyborach było niesympatycz­
nych, obrażających normalne poczu­
cie sprawiedliwości, choć procedurę 
wyborczą starano się oprzeć na for­
malnych, regulaminowych przepi­
sach. A jednocześnie tam, gdzie dy­
namika idei narodowej nie dała się 
zahamować figlami formalistyeżne- 
mi, tam (Łódź) mamy zjawisko tak 
niespodziewane dla szerszych 
warstw, że aż budzące zdumienie. 
Nic dziwnego przeto, że nietylko pra­
sa narodowa, ale i sanacyjna oma­
wiają to zdarzeń^

Kilka słów na rcmat samych wy­
borów.

Słyszy się wypowiadaną opinję, że 
nowa ustawa samorządowa, a przede­
wszystkiem ordynacja wyborcza nie 
jest zła. Tylko złem jest jej wykony­
wanie. Nie można przypuszczać bo­
wiem, ąby intencją autora ustawy 
wyborczej była tego rodzaju inter­
pretacja przepisów wyborczych, iż 

przy zebraniu, w dwójnasób ponad 
normę, podpisów pod listą, stwier­
dzenie nieważności kilku podpisów 
miałoby powodować unieważnienie ca 
lej listy. Również, zapewne, wbrew 
intencji autorów ustawy były figle, 
polegające na wzywaniu do spraw­
dzenia podpisów kilkuset osób na 
jedną godzinę i to właśnie tylko z list 
opozycyjnych, lub groteskowy spo­
sób egzaminowania z języka polskie­
go.

Przeciętny obywatel, uczciwie, pro­
sto oceniający zjawiska życiowe 

nie może pojąć dlaczego unieważnia­
no po kilkanaście list opozycyjnych, 
a ani jedne j sanacyjnej. I ten dziwny 
„zbieg okoliczności1’ siłą rzeczy mu- 
siał mu nasunąć myśl, przeciwną gło­
szonym hasłom o „bezpartyjności* i 
„apolityczności'1, że jednak tkwi w 
tem jakaś polityka i to zgóry uplano 
wana. Czy takie wrażenie jest nie 
slusznem?...

Zapewne, dążenie do opanowania 
samorządów, z punktu widzenia obo­
zu dzierżącego władzę, ma swe lo­
giczne uzasadnienie. I słyszy się ar­
gumentację na temat analogji z tem 
co jest we Włoszech, Niemczech itd. 
Tylko w tej argumentacji istnieje 
zasadniczy błąd. Bowiem we Wło­
szech, Niemczech itd. opanowywanie 
ż^cia zbiorowego w państwie nie 
szło drogą ..figlów formalistycznyclC. 
a wynikało z siły mas społeczeństwa, 
z dynamiki ideologji narodowej, z 
rozmachem zagarniającej wszystkie 
odcinki życia społecznego, państwo­
wego. Jeżeli tedy szukać mamy ana- 
iogji pewnych zjawisk, poprzedza­
jących wyłonione następnie formy 
życia państwowego w Niemczech i 
Włoszech, to szukać jej trzeba raczej 
w Łodzi, gdzie 100.000 głosów padło 
na listy oboz-u narodowego, albo w 
Częstochowie, gdzie klikanaście ty­
sięcy głosów padlo na unieważnione

Rezultat wyborów w Łodzi, stał się 
przedmiotem rozważań, półoficjalne- 
go organu „Gazety Polskie j‘‘. Autor 
tego artykułu wywodzi, że powodze­
nie obozu narodowego w Łodzi (jak 
również i w innych miastach) spowo­
dowane zostało rzuceniem hasła... 
antysemityzmu. I na ten temat snu je 
takie rozważanie:

Nie można na to zamykać oczu. I o- 
czywiście trzeba owemu graniu na in­
stynktach kscn.ufobji przeciwstawić się 
jasno i wyraźnie. Trzeba, aby szary 
człowiek w Polsce zrozumiał, że „pro­
gram" antysemicki jako panaceum na 
wszystkie dolegliwości i bolączki pot - 
tyczne o gospodarcze — jest absurdem. 
Trzeba, aby uświadomić sobie, bez wzglę 
dai na symipatjc czy antypatje „rasowe11 
— że jest sprzeczne z pokiką racją sta­
nu opieranie polityki wewnętrznej pań; 
6twa na podjazdowej wojnie dkuntawej 
większości 7. mniejszością, wynoszącą 
Wilka miljonów Itmfcri od wieków tu o- 
siadłych. Trzeba wrerzcie, aby każdy 
pojął żc miarą, jaką wolno mierzyć pra­
wa obywatelskie nie może być, ani jw- 
chodzen e, ani wyznanie, ani pleć, że je­
dynie i wyłącznie stosunek obywatela 
polskiego do państwa — jego dtaiałamie, 
nie kolor jego włosów.

„Gazeta Polska1' określając anty­

semityzm „głupstwem'* powiada w 
zakończeniu, że napewno

„skończy się“ i ten żydowski koń, na 
którym endecja teraz jedzie. Bo głup­
stwa sę przeżywają.

„Gazeta Polska1' ma rację: „skoń- 
czy“ 6ię koń żydowski. Obozowi na­
rodowemu o to chodzi. Ale na „ko­
niu" tym jeździ w tej chwili sanacja, 
a czasami, jak to było w wielu mia­
stach idzie z tym „koniem*' do wyści­
gów wyborczych „łeb w łeb**, w ślicz­
nej harmonji.

Jak widać pomiędzy grupą ludzi, 
których reprezentuje „Gazeta Pol- 
ska“, a obozem narodowym w kwe- 
stji żydowskiej istnieje jaskrawa róż 
nica poglądów. Kto wie, czy nie wy­
nika to poprostu z nieznajomości rze­
czywistości. Pisze bowiem „Gazeta 
Polska*', że „aprzecznem jest z pol­
ską racją stanu opieranie polityki 
wewnętrznej państwa na podjazdo­
wej wojnie domowej większości z 
mniejszością wynoszącą kilka miljo- 
nów ludzi od .wieków tu osiadłych".

Co do kilku miljonów to prawda. 
Ale od... „wieków osiadłych** to nie­
prawda. Od wieków osiadłych może 
jest 200 — 300 tysięcy żydów, ale o- 
koło miljona dopiero od... kilkunastu

Sensacyjne, pełne temperamentu przemowie nie na konferencji rozbrojeń.owej iw Genewie 
wygłosił minister Barthou. Na ilustracji min. Barthou podczas wygłoszona przemówienia

nj im j CELfiti pmr 

■■■■■■■ Neurath o pokoju w Europie.
Dziennik „Paris Soir“ zamieszcza 

wywiad z niemieckim ministrem spr. 
zagr. Neurathem.

Nakreśliwszy przebieg starań o na 
wiązanie bezpośrednich rokowań z 
Francją, Neurath zaznaczył, iż Rze­
sza stale czeka na konwencję, która 
uregulowałaby sprawę uzbrojenia 
Rzeszy, konwencja ta jednak nie mo­
że przeciągać się w nieskończoność. 
Jeżeli do takiej konwencji wogóle 
nie dojdzie, Niemcy zmuszone będą 
zastanowić się nad sprawą własnego 
niebezpieczeństwa. Pragną one u- 
zbroić się tylko w celach obronnych, 
żadnych agresywnych zamiarów nie 
inają, czego dowodem zawarcie po­
rozumienia z Polską.

Neurath oświadczył dalej, że naj­
trudniejsza jest do uregulowania 
sprawa granic. Z Francją spraw gra­
nicznych Niemcy nie mają, bo wy- 
rzekły się Alzacji i Lotaryngji, a w 
sprawie Saary Niemcy zaproponowa­
ły rozwiązanie, polegające na zawar­

Wystawa fotografiki sowieckiej
w Warszawie.

W dniach 26. V — 24.VI została zor­
ganizowana przez Polskie Tow. Foto­
graficzne w Warszawie „wystawa fo­
tografiki sowieckiej'* ilustrująca ży­
cie współczesnej Rosji.

Tematem większości eksponatów.

lat, uciekinierów z Rosji, obywatel­
stwo polskie zdobywających niecałe 
dziesięć lat temu. Drugi miljon to e- 
lement osiadły w ostatnich kilkudzie 
sięciu latach (gdy w Rosji nie pozwo 
łono się osiedlać, a w Małopolsce 
stworzono idealne warunki egzysten 
cji). Więc te kilkaset tysięcy to pań­
stwo polskie jeszczeby jako tako wy­
trzymało, ale te dwa miljony zgórą, 
w ostatnich kilkudziesięciu latach 
osiadłych — to ponad możności tra­
wienne narodu polskiego.

I na zakończenie. Pisze „Gazeta 
Polska**, że „miarą, jaką wolno mie­
rzyć prawa obywatelskie, nie może 
być ani pochodzenie, ani wyznanie*... 
ale... jedynie i wyłącznie stosunek 
obywatela polskiego do państwa (— 
jego działanie, nie kolor włosów" 
(podkreślenia „Gaz. Pol.“).

Otóż właśnie. Nastroje antysemic­
kie rosną wprost proporcjonalnie do 
budzącej się świadomości — stosun­
ku do państwa obywatela „innej 
rasy** i „włosów**, i... jego działania.

Ta rosnąca świadomość między 
innemi (wyraźnie — „między inne- 
mi*‘) dała w Łodzi obozowi narodo­
wemu 100.000 głosów.

Stefan Arnold.

ciu porozumienia ,politycznego i eko­
nomicznego. Ale żaden z dzienników 
francuskich tego projektu nie podał 
do wiadomości. Neurath oświadczył 
dalej, że je«t szczerym zwolennikiem 
zbliżenia z Francją. Wogóle zaś u- 
strój hitlerowski uważałby za jeden 
z największych swych triumfów o- 
siągnięcia pokoju europejskiego.

Gdy przedstawiciel dziennika po­
ruszył sprawę zbrojeń niemieckich, 
zaznaczając, (że budzą one najwięcej 
niepokoju w całym świecie, min. Neu­
rath oświadczył, iż fakt posiadania 
przez Rzeszę fabryk, które można do­
stosować do fabrykacji broni, jest 
rzeczą ogólnie znaną w Europie. Ale 
pod tym względem Niemcy dalekie 
są od równości z innymi narodami. 
Niemcy potrzebują całych lat na to, 
aby osiągnąć właściwą organizację 
siły zbrojnej i materjału wojennego. 
Nie wątpię jednak — zakończył mi­
nister — że do tego czasu uda się nam 
osiągnąć porozumienie europejskie.

których wystawiono przeszło 200, 
jest nauka, praca i sport; pejzaże zaj­
mują stosunkowo niewiele miejsca. 
Zdjęcia z dziedziny pracy są najobfi­
ciej reprezentowane i ilustrują roz­
mach. zajyd i radość tworzenia —.

Admirał lir. Togo, zwycięzca spod Cuszim’ 
i zdobnwca Portu Artura, zuiari w 87 roku 

żvcia~

twarze robotników tchną zadowole­
niem z życia: mamy tu roześmianą 
robotnicę na roli na kołchozie, ro­
botnika przy budowie, chłopa ostrzą­
cego kosę; świetne dwie twarze ko­
biet schylonych nad taśmą filmową i 
robotnicę przy warsztacie przędzal­
niczym; grupa kobiet przy winobra­
niu, sianokosy, zbiór bawełny; poli­
cjant regulujący ruch uliczny, frag­
menty budujących 6ię domów, okrę­
tów, samolotów, maszyn.

Piękne i tchnące radością życia są 
zdjęcia z dziedziny sportu: narciarz 
na śniegu, w słońcu, pływaczka wy­
chodząca z basenu, nagi chłopiec go­
towy do skoku, taniec zespołu dziew­
cząt; łyżwiarz na lodzie — za bar jera 
tłum śledzi go z zapartym oddechem; 
prześliczne jest też zdjęcie lotnika 
skaczącego ze spadochronem — w do­
le widoczna panorama miasta.

Słońce, swoboda, ciała gibkie, wy­
sportowane, twarze roześmiane. Wy­
soko postawiona kultura fizyczna i 
zarazem wysoki poziom pracy zawo­
dowej, naukowej i artystycznej ■— 
taka ma być niema wymowa tych fo- 
tografij...

Każdy coś tworzy, dokłada cegieł­
kę do budowy potęgi państwa — oto 
twarz schylona nad mikroskopem; 
skrzypek wsłuchany w melodję 
strun; mężczyzna przemawiający 
przez radjo; lotnik przy motorze, żoł 
nierz na posterunku, marynarz na o- 
kręcde. ekspedycje wojskowe i nau­
kowe (piękne zdjęcia z wyprawy po­
larnej). Wszędzie czuje się jak wre 
i kipi czynne, radosne, mądrze zor« 
ganizowane życie.

Pięknym krajem byłyby Sowiety, 
gdyby sowiecka rzeczywistość wy­
glądała tak pięknie jak na fotogra-

Z DNIA
ŻĄDANIA KONSERWATYSTÓW 

POD ADRESEM RZĄDU.
Dnia 30 maja b.r. odibyoł się w War 

szawie plenarne zebranie rady naczel 
nej Zjednoczenia Organizacyj Poli- 
tycr nych, skupiających w sobie 
wszystkie grupy konserwatywne, 
związane z B.B.

W dziedzinie gospodarczej zapad! 
na tem zebraniu szereg uchwał, będą 
cych postulatami pod adresem nowe­
go rządu. Na pierwszy plan wysuwa 
się tutaj postulat bezwzględnego zró­
wnoważenia budżetu, drogą poważ­
nych oszczędności i przystosowania 
ciężarów publicznych do sił płatni­
czych społeczeństwa. Następnie kon­
serwatyści domagają się odbudowy 
rezerw, upłynnienia i odciążenia ryn 
ku kredytowego, co wiąże się ściśle z 
uwolnieniem Banku Polskiego od nad 
miernego dyskontowania weksli 
przedsiębiorstw państwowych. Dalej 
następują postulaty: — zasadniczej 
reformy systemu podatkowego oraz 
zmniejszenia ciężarów socjalnych, za 
niechania wszelkich planów inwe­
stycyjnych, finansowych z wewnętrz 
nych środków pieniężnych, Arstrzyma 
nia bezpośredniego angażowania się 
państwa w poszczególne dziedziny go 
spodarki w charakterze przedsiębior­
cy, obniżenia cen artykułów monopo­
lowych i taryf kolejowych, a wresz­
cie oddłużenia rolnictwa pod kątem 
widzenia jego możliwości płatni­
czych.
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Pierwsza kobieta-profesor Politechniki
jest b. wychowanką gimn. im. E. Plater w Sosnowcu.

Jak wiadomo z pism, dr. Alicja Dorabial­
ska zo, ta la mianowana profesorem Politech­
niki lwowskiej. Nowy profesor jest córką b. 
naezeln ka poczty w Sosnowcu i tu ukoń­
czyła gimnazjum im. E. Plater. Falct, tke pier­
wszy polski profesor Politechniki — kobieta 
wyszła z gimnazjum im. E. Plater w So­

snowcu, jest świadectwem, jak wysoki bvj 
tej szkoły poziom naukowy i ogólino-wycho- 
wawczy. Z prawdziwą satysfakcją notujemy 
ten fakt z myślą o dawnych wychowawczy­
niach p. dr. Alicji Dorabialskiej, kitóryim się 
należą serdeczne powinszowania i które o 
szczęściu twej dawnej uczenicy dbwedzą się 
napewno z niemałą radością.

O wielkietm w świecie naiukowem znacze­
niu dr, Alicji Dorabiali-Odej, członkini war­
szawskiego oddziału Kola byłych wychowa­
nek gimn. im. E. Plater w Sosnowcu, świad­
czy poniższy wywiad, zamieszczony w wbt- 
szawskem „AiBC" pod tytułem: „Róże w 
„Zakładzie chemji fizycznej".

Dr. Alicja Dorabialską od kilku dni 
profesor nadzwyczajny chemji fizycz­
nej na Politechnice lwowskiej, musi nam 
darować tytuł tego wywiadu. Sama naj­
chętniej zatytułowałaby go zwięźle, in­
formacyjnie w rodzaju „Nominacja na 
Politechnice" albo „Obsadzenie wakują­
cej katedry1'.

Trudna prostota.
Dr. Dorabialska obawia się rozgłosu, 

sensacji, nie lubi dziennikarzy, gdy wy­
stępują w roli tropicieli nowej wiadomo­
ści, nowego odkrycia, lecz, jeżeli uda się 
■wzbudzić jej zaufanie — dopuszcza do 
małego skromnego sanlktuarjum w sirte- 
rynach gmachu Politechniki warszaw­

skiej. Przyjmuje telefon, potem poleca 
woźnemu — Proszę poprosić — otwiera 
drzwi pokoiku laboratoryjnego, wita z 
uśmiechem, żartobliwie. — Czego też bę­
dzie pan usiłował odemnie się dowie­
dzieć? Zgóry muszę pana uprzedzić...

Nie to jednak jest największą trudno­
ścią przy wywiadzie z naszym pierw­
szym polskim kobiecym profesorem Po­
litechniki. Największą przeszkodą jest 
niezwykła, prostota gospodyni tego skro­
mnego lokalu o trzech krzesłach i nie­
zliczonej ilości retort. Prostota spra­
wia, że dr. Dorabialskiej nie wolno py­
tać o jakieś nadzwyczajne wydarzenia, 
bo zgóry czujemy, że ich nie było. Że 
wszystko było dlą niej zwyczajne, ot, 
życie, życie musi mieć swoje trudności, 
należy je pokonywać i tyle.

Róże w laboratorjum.
I wrćszcie jedyną osobliwością, jaką 

upolowaliśmy na tym Wywiadzie są ró­
że. W laboratorjum, w rogu stolika, na 
tle metalowego pudła,, które już należy 
do nieznanego przyrządu, widnieje kilka 
czerwonych róż. Włożono je do typowej 
laboratoryjnej szik-lanecziki z wywinięte- 
mi brzegami, z podziałką i z zaznaczoną 
objętością.

Te róże i życzenia, z jakiemi wpadł na 
chwilę kolega dr. Dorabialskiej, cą isto­
tnym sensem spotkania, rozmowy i wy­
wiadu.

Reszta, to tylko powierzchnia zwyk­
łych słów, kryjących za sobą entuzjazm 
pracy, zadowolenie z drogi, jaką się o- 
hrało w życiu, poczucie, że dokonywa 
się rzeczy ważnych i .pięknych w swej

WIOSKA.
Z CYKLU: .W ZIELONEJ KAPLICY-.

U stóp lasu co dłrzewa swe ku niebu niósł 
Dziesiątki lat —
Przypadła wieś
O długich rzędach niskich .wybelonych chat.

Po sadach gdzie wieczorem młodzi rodzą 
grzech

Roz-jadł się cień... ,
Zagląda do ogródków pełnych kwnatow, ział 
Upalny dzień.

Ze świtem poszli wszyscy na bezkresy pól!
U progu chat
Zostały jeno starce, co przez nędzę dni 
Patrzą na świat.

Tej ziemi rodnej, szarej ludzie schlebiać chcą 
Bv dala plon...
I pacierz szepcząc — patrzą na chmur 

gęstych zwał
Gdzie nieba skłon.

A przez wieś idzie wolno, nosąc truid1 i znój 
Upalny dzień...
Na białe chaty wioski, której strażuje krzyż, 
Las rzuca cień.

Górn maj 1934 r.
MARIAN KAWKA.

odkrywczości; w dociekaniu tajemnie 
przyrody.

Rytuał nominacji.
Więc — oto znów, jak przed półtora 

rokiem, kiedy to rozmawialiśmy z dr. 
Dorabialską o jej odkryciu zjawiska pro 
mieniotwórczości, u pewnych pierwiast­
ków; siedzimy w zakładzie Chemji Fi­
zycznej n® Warszawskiej Politechnice.

— Czy pani spodziewała się swojej 
nominacji?

— Tak, proszę pana. Takie rzeczy są 
zgóry wiadome, bo zawsze wałkują się 
bardzo długo. To nie jest prosta sprawa. 
Njp. wniosek o moją nominację leżał w 
ministerstwie już od zeszłego roku. O- 
'byczaje, mój panie, 6ą tutaj następujące: 
Najpierw, gdy opróżni się jakaś katedra; 
uczelni® rozsyła formularze ankietowe 
do profesorów, na analogicznych kate­
drach w innych uczelniach. Profesorowie 
wskazują kandydatów, wówczas uczel­
nia powołuje komisję, a ta komisja wy­
biera. z nadesłanych kandydatur i przed­
stawią swoją listę Radzie Wydziału. Kie­
dy Rada Wydziału przeprowadzi głoso­
wanie i znów- wybierae kilku kandyda­
tów z listy komisji, sprawa idzie na se­
nat), ailbo, jak to jest w Politechnice Lwo­
wskiej, na walne zgromadzenie profeso­
rów. Tam zostanie wybrany ostateczny 
kandydat, a potem uczelnia prześle od­
powiedni wniosek do Ministerstwa. Więc 
właśnie w ten sposób wiedziałam, że je­
stem kandydatką na katedrę.

— Moja karjera naukowa? Widzi pan, 
to je6t jej pierwsze dziesięciolecie! — 
śmieje się dr. Dorabialska i pokazuje 
oprawny tom maszynopisów. Same prace 
naukowe. O czem? Tytuły? Mój panie, 
przecież panu nic z tego nie przyjdzie,

HRABIA FREDRO
i pan Tadeusz herbu Ciołek.

W konserwatywnym „Buncie Mło­
dych p. Fr. Czerwiński taką da je od­
prawę p. Boyowi - Żeleńskiemu na 
jego artykuł p.t. „Hrabia Fredro*1, 
zamieszczony w „Wiadomościach Li­
terackich'*:

„Boy napisał kiedyś, że potrzebuje 
codziennie rano — do śniedania — 
■porcję wymyślać, którą przynoszą mu wy; 
ctaki „Informacji Prasowej'1. Bardzo mi 
przykro, ale obawiam się, że tym razem — 
gruntownie zep«uję apetyt p. Boya.

W jednym z niedawnych numerów „W. L.‘‘ 
ukazał się — zabawny jak zwykle — arty­
kuł p. Boya pt. „Hrabia FreuJro1". Na pod­
stawie szeregu rnformacyj autor dochodzi do 
przekonania, że ogólnie przyjęta oipinja o 
wysokiej pozycji społecznej i towarzyskiej 
Aleksandra Fredry, jest fałszywa. Przy tej 
sposobności znajdujemy mnóstwo wymyślać 
na ignorantów - profesorów i 't-ip. Wywody 
we opiera p. B. na danych natury genealo­
gicznej oraz natury majątkowej.

Dróg', kochany, Panie Tadeuszu! Obawiam 
się, że pańskie w-iadómości w zakresie pro­
cesów fizjologicznych, przewyższają wiedzę 
genealogiczną, którą się pan zgoła nieszczę­
śliwe popisujesz. Artykuł „Hrabia Fredro" 
roi się w każdym, nazie od' nieścisłych i gru­

Zjazd dramaturgów BHDH
z całego świata w Warszawie.

11-go czerwca rozpocznie się w War­
szawie i będzie trwał tydzień między­
narodowy kongres autorów dramatycz­
nych i kompozytorów.

Jest to dziewiąty doroczny kongres, 
reprezentujący dwadzieścia dwa pań­
stwa. Ósmy odbył się w Kopenhadze pod 
protektoratem następcy tronu duńskie­
go, siódmy odlbył się w Wiedniu dwa' la­
ta temu; otwierał go pan prezydent Rze­
czypospolitej Austrjactkiej Miklas, zaś 
po przemówieniu p. prezydenta prze­
mawiał kanclerz Dollfuss.

Berliński kongres otwierali długiemi 
przemówieniami ministrowie Rzeszy nie 
mieckiej i Prus, poczem prezydent Hin- 
denbnrg witał przedstawicieli kongresu 
w swoich apartamentach.
We Włoszech uczestnicy kongresu mieli 
zaszczyt przedstawić się królowi Wikto­
rowi' Emanuelowi, a we Francji, Briand, 
przyjmując u siebie uczestników kon­

z przeproszeniem język tylko pan sobie 
pokręci. O, maprzyklad, „Mik rok a lor y- 
metryczne pomiary efektu cieplnego 
zmiennego w czasie11. Powiedzmy lepiej 
ogólnie, że wynikiem mojej pracy jest 
trzydzieści kilka,, trzydzieści cztery; że­
by nie skłamać, prac z teorji promienio­
twórczości i termochemji.

— A jaką drogę przebyłam, nim zosta­
łam profesorem W 22 roku skończyłam 
Uniwersytet Warszawski, a jeszcze bę­
dąc na Uniwersytecie zostałam asysten­
tką w tyim oto zakładzie. Tak, tak, dro­
gi panie; coprawda, nie w tym samym 
pokoiku, ale w tym samym Zakładzie 
Chemji fizycznej przesiedziałam 16 lat. 
A teraz przesadzają minie do Lwowa.

U Curie - Skłodowskiej
— Zagranica? Wyjeżdżałam dwa razy 

do pracowni Cwrie-SIkłodowskiej w Pa­
ryżu i do Pragi Czeskiej. Paryski Insty­
tut Radowy jest -kubek w kubek podob­
ny do warszawskiego; który był zorga­
nizowany na jego wzór. Dzieli się on na 
dwie części: W jednej zajmują się tera- 
pją radową, a w drugiej badaniami na­
ukowemu Do Paryża wyjeżdżałam, żeby 
przeprowadzić doświadczenia na prepa­
ratach radowych, których nie mamy u 
siebie, bo są zakosztowne dla naszego za­
kładu.

— Nie mogę panu powiedzieć nic oso­
bliwego o Instytucie paryskim. Praca 
naukowa jest tak różna, systematyczna,, 
długotrwała, równocześnie żmudna i cza­
rująca, że sam pracownik naukowy nie 
dostrzega w niej nic nadzwyczajnego. 
Od czasu do c-zasu rozpraszamy jakąś 
wątpliwość, by za chwilę śledzić już no­
wą.

— Przeważnie każdy pracuje samo- 

bych byków. Cytuje np. twierdzenie, iż Ja­
cek Fredro odziedziczy! tylko „lichą wioskę 
Cii-nę". Otóż każde dtziecko w powiecie le­
skim powie, że Cisną to ogromny, dziesię- 
ciotysięczno - morgowy majątek. Dalej p- 
sze,. że rodzina Jabłonowskich h. Grzymała 
przewyższała w owej chwili znacznie rodzi­
nę Fredrów — pod względem pozycji. Wolne 
żarty. Wystarczyło. popatrzyć się do pier­
wszego 'lepszego almanachu, aby stwierdzić, 
że pofczas, gdy Jacek Fredro, marszałek sta­
nów galicyjskich, żonaty był z hr. Dębińską 
z Nnenadowej, córką szaimbelana, ojciec Ja­
błonowskiej — jakiś szlagon — żonaty był z 
p, Śwfcilzići Iką. Fredrowie mają w rodzinę 8 
senatorów. Jabłonowscy... 2. Boy wypisuje, 
że jedna J-inja Jabłonowskich była książęca. 
Oczywerta herezja genealogiczna. Książęta- 
Jabłonowscy herbu Prus, z Jabłonowskimi 
herbu Grzymała nie mają absolutnie nic 
wspólnego j nie przyznają się do nich już 
od 3 wieków.. Jednam słowem cały artykuł 
p. Boy® skfaidla się z szeregu nieśoiślości, błę­
dów i przekręceń — godnych samego Hulki- 
Lai-kowiskiego.

Jeśli już jesteśmy przy genealogji, to czyż 
nie lepiejby było, aby pan Boy przestał za- 
imskudzać starożytny swój ród Żeleńskich 
h. Ciołek? (Tak! Ciołek! Senator I, od 1780— 
1782)“.

gresu, konfederację autorską n®awał z 
■właściwym mu uśmiechem; „autorską 
ligą narodów1'.

Przewidziany jest przyjazd do War­
szawy wielu świetnych komediopisarzy 
i ikon, pozy torów. Przybędzie prezes 
Związku francuskich auł. dram. Coolus, 
Denys Amid, Jean-Jacques Bernard, De- 
val (autor „Towa-riszcza), spodziewa 
ny jest Pirandello, Lehar, twórca „We­
sołej wdówki", Abraham, Ryszard 
Strauss i autorowie sowieccy w chara­
kterze gości, ponieważ nie należą dotąd 
do Confederat-io-n Internationale, spowo­
du odrębnego prawa autorskiego z tak 
zwaną „konwencją berneńską*1.

Obradom będzie przewodniczył zna­
ny komediopisarz francuski p. Charlc6 
Mere, który w tym roku kończy swoją 
trzyletnią kadencję na stanowisku pre­
zesa Konferencji międzynarodowej.

dzielnie. Curie - Skłodowska interesuje 
się pracą każdego, ale współpracuje tyl­
ko wtedy, gdy samo zagadnienie, temat 
pracy jest jej bardzo bliski. Muszę pod­
kreślić, że bardzo życzliwie odnosiła się 
do Polaków. Oczywiście nie mogła wy­
różniać Polaków we francuskim Insty­
tucie Radowym, ale robiła dla nas za­
wsze, co tylko mogła.

— Wogóle w Instytucie była atmosfera 
przesycona pewną tradycją. Wielka ko- 
leżeńskość, braterstwo, jakie łączy w na­
uce ludzi różnych narodowości. Był tam 
jakiś Czech, Rumun, Serb, — ów Czech 
brał nawet później udział w tragicznej 
wyprawie gen. Nobilego. Obecnie do In­
stytutowy jechał pracownik naszego za­
kładu, Kotowski. Zato my w lecie spo­
dziewamy się gościa z Anglji, który przy 
jeżdżą, żeby zapoznać się z naszemi me- 
Iodamii badań, Ło trzeba panu wiedzieć, 
że nasza pracownia iw zakresie termo- 
ch-etmiji — jest jedną z największych 
pracowni świata.

Prawo do pracy.
— Więc jednak pytanie natury osobi 

staj? Czy nie spotykałam trudnoiści n< 
swej drodze naukowej. Oczywiście, ale 
gdzież ich niema; Zresztą, jeśli były, to 
widzi pan, że je przełamałam. W każdym 
razie rozpoczęłam swoją pracę w tym 
czasie, gdy już kobieta na uniwersytecie 
nie była sensacją. Dziś jestem przekona­
na, że wszyscy rodzice są na tyle rozsąd­
ni, że nie będą krępować decyzji dzieci 
przy wyborze zawodu.

— Czy nawet — pyta się pan — gdy 
n.p. córka będzie chciała pójść na inży- 
nierję wodną? Tak, nawet. Jeżeli czuje 
ku temu powołanie, niech się tem zaj- 
mie. Zabić kogoś, to jest zbrodnia, uwa­
żam. że jest także zbrodnią moralne za­
bicie kogoś, gdy mu się odbierze moż­
ność ulubionej pracy. A człowiek ma ta­
kie samo prawo do pracy, do nadania 
sensu swemu życiu; jak do samego życia. 

„Blondyni - na architekturę!"
Z tego wynikła cała dyskusja o pracy 

kobiecej. Prof. dr. Dorabialska jest jej 
stanowczą zwolenniczką o ile ta prac® 
nie wymilk® z konieczności zarobkowej, 
lecz ze swobodnego wykonywania pra­
wa do pracy, do działania. Domaga się 
także takiego wykształcenia kobiety, któ 
reby dawało jej indezaleaność pieniężną 
gdyż — mówi — jak często niezależność 
moralna związana itat z niezależnością 
materjaliną Ostro dr. Dorabialska argu­
mentuje na rze<z swobody kobiet w ■wy­
borze wykształceni® kobiety w ten spo­
sób, żeby przygotowywać je tylko do 
roli gospodyni domu i wychowawczyni 
dzieci.

— Ach, — woła czyż spodobałoby się 
panu; gdyby np. wszystkich blondynów 
kształcić tylko i tylko na architektów.

— Więc na zakończenie żartujemy. — 
O, naturalnie nie, proszę pani, przecież 
nie byłbym wtedy dziennikarzem, bo je­
stem właśnie blondynem,

(b).

Kronika kulturalna.
- KANDYDACI DO NAGRODY NO 
BLA NA R. 1934. Prasa zagraniczna wy­
mienia już dwóch kandydatów do na­
grody literackiej Noble za rok 1954, a 
mianowicie pisarza fińskiego, Sillenpo, i 
pisarza greckiego, Palamas‘a.
- DYKTATURA TEATRALNA W 
NIEMCZECH. Wedle wydanych ostat­
nio nowych ustaw w Niemczech, wszy­
stkie teatry niemieckie, krajowe i miej­
skie, oraz wszystkie sceny prywatne pod 
dane zostają ipod kierownictwo ministra 
propagandy, dla umożliwienia mu „speł­
niania narodowych; obowiązków nie­
mieckich wobec teatru". Minister propa­
gandy będzie decydować wyłącznie o 
obsadzaniu kierowniczych stanowisk w 
teatrach. On też będzie miał prawo wy­
bierania sztuk .nadających się do wy­
stawiania11 i odrzucenie sztuk „sprzecz­
nych z duchem niemieckiego teatru na­
rodowego11. Prawo to przysługuje mu 
nawet w stosunku do teatrów prywat­
nych. tak więc wszystkie teatry niemiec­
kie będą poprostu rządzone dyktator­
sko przez ministerstwo pronacandy.
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KRONIKA TYGODNIOWA.

NA POLU CHWAŁY
Wymowa cyfr wyborczych jest za­

wsze bardzo rozmaita, zależna od 
barwy politycznej tych, którzy cyfry 
analizują. Dlatego to na drugi dzień 
po wyborach wszystkie pisma, od kon 
serwatywnych począwszy, a skoń­
czywszy na komunizujących, obwie­
szczają światu sukcesy wyborcze 
swoich haseł.

Jedno tylko jest w tein uderzają­
ce, że przemyślni żydzi nie krzyczą 
nazbyt głośno o swem niewąłpliwem 
w ubiegłych wyborach zwycięstwie.

Dzienniki doniosły, że według tym­
czasowych obliczeń rezultatów wy­
borczych w całej Polsce listy żydów 
bezpartyjnych i ortodoksów zdoby­
ły 10.2% wszystkich mandatów, sjo- 
niści 8.7%, lokalne listy żydowskie 
4%, czyli razem, nie licząc mandatów 
również żydowskiego Bwndu, bezma- 
ła 25%, a polskie listy narodowe tyl­
ko 9% w całej Polsce.

Liczbowemu przedstawieniu sukce­
su wyborczego żydów można prze­
ciwstawić tylko polskie listy narodo­
we. obie bowiem strony szły do wy­
borów z własnemi hasłami narodo- 
wemi i hasła te starły się nad urnami 
wyborczemi.

Stwierdźmy więc jasno i bez obsło- 
nek, że wszystkie stronnictwa żydow­
skie są partiami narodowemi i że róż­
nice, zachodzące między sjonistami. 
mizrachistami. poalej-ejonistami, or­
todoksami i in., powstały tylko na 
wewnętrzny użytek społeczeństwa 
żydowskiego i w stosunku do pol­
skiej rzeczywistości nie mają prawie 
żadnego znaczenia. Charakterystycz­
nym dowodem tego jest choćby to, że 
pisma polskie bezwiednie nie wnika­
ją, jakie mianowicie partje żydow­
skie zdobyły mandaty, ale piszą ogól 
nikowo, że zdobyli je żydzi i to pol­
skiemu czytelnikowi najzupełniej 
wystarcza.

Ekskłuzywizm stronnictw żydow­
skich jest ogólnie znany. Jeżeli ipow- 
staje nawet bezpartyjny blok żydow­
ski, to chyba dlatego, że była moda 
na bezpartyjność, ale w gruncie rze­
czy jest to żydowski blok narodowy, 
mający na celu obronę wyłącznie in­
teresów ludności żydowskiej i to jest 
zupełnie normalne. Tylko poczciwy 
nasz Bezpartyjny Blok wypiera się 
przy wyborach swej narodowości i 
usiłuje całość zagadnień samorządo­
wych rozwiązać na platformie gospo­
darczej. Ale ten pociąg, mimo sma­
rów z Funduszu Pracy, nie ruszy z 
miejsca, jeżeli nie będzie paliwa w 
postaci jakiejś zasadniczej myśli prze 
wodniej, której nie trzeba się oba­
wiać nazywać poprostu myślą poli­
tyczną.

Tak więc, podczas gdy polskie listy 
narodowe zdobyły w całej Polsce 9% 
mandatów radzieckich, to żydowskie 
listy narodowe otrzymały ich 25%.

Sosnowiec pod tym względem sta­
nowi przykład klasyczny. Bezpartyj­
ny Blok Pracy Gospodarczej ma 24 
mandaty, żydzi 10 mandatów, PPS 9 
mandatów, komuniści 4 mand. i wła­
ściciele nieruchomości 1 mandat, a 
Chrześcjański Obóz Narodowy ani 
jednego mandatu.

Po Bezpartyjnym Bloku Pracy Go­
spodarczej, który szczęśliwie uniknął 
nazwy polskiego bloku, największym 
klubem radzieckim w nowej Radzie 
miejskiej będą przedstawiciele lud­
ności żydowskiej. PPS, a jeszcze bar­
dziej komuniści, którzy w niektórych 
okręgach mieli na swych listach kan- 
dydatów-żydów, nie będą w myśl 
swoich programów międzynarodo­
wych rozróżniali interesów polskich 
od żydowskich. Przy błiższem więc 
rozejrzeniu się w składzie nowej Ra­
dy miejskiej okazuje się. że jedyny­
mi narodowcami w niej będą radni 
żydzi, a ponieważ nie znajdą oni swe­
go odpowiednika po stronie polskiej, 
przeto należy się obawiać, że nie bę­
dą mieli przed kim bronić interesów 
swych mocodawców. Mogą je już 
więc pomnażać.

Sosnowiec według nowej ustawy 
samorządowej będzie mógł mieć 
dwóch wiceprezydentów. Krążą po 
mieście poerłoski. że jednym z nich

będźie przedstawiciel ludności ży­
dowskiej. Byłoby to prostą konsek­
wencją tego, co- się stało dotychczas. 
. Bez patetycznego rozdzierania szat 
trzeba to ze wstydem za społeczeń­
stwo polskie w Sosnowcu powiedzieć, 
że stała 6ię rzecz bezprzykładnie 
przykra nie tylko ze stanowiska pol­
skiego, ale i ze stanowiska tej części 
.społeczeństwa żydowskiego, które 
ma poczucie taktu: oto do sosnowiec­
kiej Rady miejskiej wchodzi 10 rad­
nych-żydów, choć proporcjonalnie do 
liczby ludności żydowskiej jest to 
stanowczo i o wiele za dużo. Jedno­
cześnie trzeba to sobie uprzytomnić, 
że gdy polskim narodowcom wymy­
ślano od partyjników i ze względów 
formalnych unieważniano im listy, to 
żydowskim narodowcom jakoś udało 
się uniknąć wielu nieprzyjemności 
wyborczych. Może dlatego, że żydzi 
szli do wyborów z hasłami gospodar- 
czemi i bodaj nawet nazwali się ży­
dowskim blokiem gospodarczym. To 
się musiało podobać tym, którzy rów 
nież szermowali hasłem „pracy go­
spodarcze j‘‘. Jekże musieli się śmiać 
w duchu z tej polskiej naiwności ci 
mądrzy żydzi, którzy wiedzą, że o- 
brona spraw gospodarczych żydów 
jest niczem innem tylko obroną ich 
spraw narodowych i że to jest nic in­
nego tylko polityka, której się tak BB 
wyrzeka w samorządzie, jakby już 
łam rzeczywiście nie było innych wię 
kszych zmartwień.

Pole walki nazywa się w słowniku 
zwycięzców polem chwały. Tak się 
złożyło, że każda ze stron walczących 
dyskretnie unika nazwania sosno­
wieckiego pobojowiska wyborczego 
6wojem polem chwały. Komuś jed­
nak należy się cześć i chwała za to, 
że w historycznym dla Sosnowca mo­
mencie wejścia ojców miasta do no­
wego ratusza poraź pierwszy w dzie­
jach naszego samorządu nie będzie

KALENDARZYK,

wśród nich ani jednego endeka, ale 
za to aż dziesięciu radnych żydow­
skich i poraź pierwszy od czasu ist­
nienia sosnowieckiej Rady miejskiej 
czterech komunistów. Komuś przecież 
za to pognębienie endeków należy się 
pomnik wdzięczności na tem polu 
chwały, zasianem trupami unieważ­
nionych list i głosów endeckich. Pa­
miętajmy o tych pogromcach i uczcij 
my ich w sercach naszych.

Gloria victis!
K. <>- rk.
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Dziś Erazma biskupa 
/na

Wschód słońca 3 m. 37. 
Zachód „ 19 m. 47.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Sprytna dlziewczyma. 
PAŁACE: Tayemaicza papierośnica. 

DĄBROWA
ARS: Sztuka życia.
BAJKA: Hazard życia.

ZAWIERCIE
STELLA: „Jaką mnie pragniesz".

X KONSEKRACJA NOWEGO BISKU­
PA. W dniu dzisiejszym odbędzie się w 
Mysłowicach niezwykła uroczystość kon 
selkracji ks. nominata Bromboszcza na 
biskupa - sufraigana djecezji śląsłkiej. 
W uroczystości wezmą udział trzej księ­
ża biskuipi: Adamski, Kubina i Gawlina.

X ZŁOTE GODY MAŁŻEŃSKIE. Na­
zajutrz po Kongresie Eucharystycznym 
w Dąbrowie, t.j. 11 ban. na mszy św. 
J. E. ks. biskup T. Kulbina pobłogosławi 
małżonków, jubilatów, iktórzy 50 lat 
przeżyli w związku małżeńskim, miano­
wicie ipp.: Tomasz i Jadwiga Przybyla­
kowie, Wincenty i Marja Lisiewiczowie, 
Wojciech i Wtiktorja Marcinkowscy, An­
toni i Marja Warikoc zowie, Aleksander 
i Rozalja Kasprzykowie, Jan i Katarzy­
na Kobowie.
X SŁUSZNE PRZYPOMNIENIE. Ks. 
Niedźwiedzic i, proboszcz z Dąbrowy, 
przypomina w swym „Głosie Duszipa- 
sterza‘‘, parafjankom, źe wstęp do ko­
ścioła w kostjumadh, nieodpowiadają- 
cyoh przepisom moralności chrześcjań- 
skiei i kościoła,, jest wzbroniony.

3576

U KAFTALA
padają największe wygrane, 
padł pierwszy w dziejach loterji

MILJON
dziesiątki tysięcy osób zdobyło

FORTUNĘ i DOBROBYT
P • ■ • że sprzedaż losów do I kl. 30 Loterji już się rozpoczęła
r HnlięiaJ} Że los należy kupić w kolekturze

Tej rady udzieli Ci każdy życzliwy!
Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. P.K.O. 304.761

Teatr miejski w Sosnowcu 
CHÓR DANA.

Najlepsze widowisko jakie ocli dłuższego 
czasu było wystawione — jest to zgodna 
opinja publiczności i prasy o koncertach 
„CHÓRU DANA" po powrocie z zagranicy. 
Świetny repertuar, w którym „gros" stano­
wią nowe sensacyjne numery: „Aiwawtura‘‘ 
— „Trzy małe św.n.ki‘* — „Już o naszą mi­
łość się nie trwożę1* i t. d. i t. d. Świetny 
uktad programu, humor, sentyment, taniec, 
kastjumy, szereg instrumentów powoduje, 
że od pierwi-zego do ostatniego (22-go) nu­
meru i przez szereg bisów, których „Chór 
Dana" nigdy nie szczędzi, słuchacze są -w 
ciągłym napięciu f---------—i----------------------
„Chór Dana*': Mieczysław ___ ,___
Nobisówna i Adam Wysocki, to przebój. 
Wiadomość o ch jedynym występie w na­
szym unieście -wzbudziła niebywałe zainte­
resowanie. Będzie to ostatni występ przed- 
dluższyim ponownym wyjazdem do Rosji So­
wieckiej.

ereg bisów, których „C 
! szczędzi, słuchacze są w 
i wzrastającym zachwycie. 
Mieczysław log®, Marysia

REPERTUAR
Dziś w niedzielę dm.ia 3 czerwca' b.r. o 

godz. 16.15 po cenach najniższych — parter 
1 zl., amfiteatr i galerja — 50 gr. powtórze­
nie doskonałej komedii J. Devaila p.t. „MA- 
DEMOISELLE'1 z p. Bronisłaiwą Genson w 
nodi tytułowej. W -pozostałych rolach wy­
stępują pp. Arci^.ewsika i Soboitkowska, o- 
raz ,pp. Szafrański, Dąbrowski, Gołaszewski 
i Obuchowski. Wieczorem o godz. 21 -występ 
gościnny teatru żydowskiego „Araref.

X Z PARAFJI STARY SIELEC. W 
związku z rozipoczętomi robotami przy 
cmentarzu grzebalnym pairafji Stary Sie- 
leo, Komitet parafjalny postanowił na 
odbytem posiedzeniu, przeprowadzić 
żbiórikę ofiar po mieszkaniach parafjan. 
Ze względu na doniosły cel zbiórki, Ko­
mitet apeluje gorąco do parafjan, aby 
raczyli w miarę możności przyjść z po­
mocą przez zaofiarowanie datków pie­
niężnych. Ofiary uprasza eię składać na 
ręce upoważnionych członków Komitetu 
za pokwitowaniem. W związku z ogro­
mem pracy i wydatków, zbiórki odby­
wać eię będą przez kilka miesięcy, w 
pierwszych dniach każdego miesiąca.

Komitet parafii Stany Sielec.

Wynik wyborów
DO RADY MIEJSKIEJ W SOSNOWCU.

Wczoraj, główna komisja wyborcza w 
Sosnowcu ogłosiła ostateczny wynik wy­
borów do Rady miejskiej w Sosnowcu. 
Poczyniono jeszcze pewne poprawki, 
w wyniku których podział mandatów 
jest następujący: BIB. — 25 mandatów, 
PPS. — 9, Zjednoczenie gospodarcze 
(właściciele nieruchomości) — 1, jedno­
lity front robotniczy — 4, żydowski błoik 
zjednoczenia — 9.

W wyniku poprawek w obliczeniach 
jeden mandat zyskał BB., a stracił jeden 
mandat blok żydowski. Mandat z BB. o- 
trzymał red. Józef Oskólski. W ten spo­
sób BIB. dysponuje w tej chwili zdecy­
dowaną większością o... jeden glos.

X DYREKCJA ŻEŃSKIEJ SZKOIA 
HANDLOWEJ W DĄBROWIE GÓRN. 
zawiadamia, że zapisy uczenie przyjmu­
je kanceflarja szkoły w Dąbrowie Górn. 
ul. 5 Maja 4, tel. 1-56, do dnia 1 lipca 
od godz. 9—12 i 2—4 popołudniu. 5665 
X OBWÓD MIEJSKI LOPP. w Sosnow- 
cu składa uprzejme podziękowanie dy­
rekcji Banku Handlowego w Warszawie, 
oddział w Sosnowcu na zebrane do pusz­
ki ofiary w Sumie zł. 222.90.
X PRZESUNIECIE TERMINU URO 
CZYSTOŚCI. Spowodów niezależnych 
od Komitetu pożegnania przełożonych 
szkoły handlowej żeńskiej w Dąbrów ie, 
pań: E. i W. Łalbudzińekieh, oraz p. A. 
Habermanówny, termin uroczystości po­
wyższej został przesunięty do dnia 24 
b.m. Msza' Sw. o godz. 9.30, zebranie u- 
czestnilków w Resursie o godz. 10.50. 
Dalsza część programu bez zmian. Zgło­
szenia udziału we współ nem śniadaniu 
przyjmuje p. Janina Szczęsna (Dąbro­
wa, uł. Kr. Sobieskiego 4). Informacyj 
zasięgnąć można tel. 2-02 Dąrbowa w 
godzinach 8—11 albo od 16—19.
X ZAPISY UCZENIC do szkoły gospo- . 
darczej żeńskiej im. gen. J. hr. Zamoy­
skiej Tow. szkól średnich w Sosnowcu 
3 Maja 20, przy kościółku przyjmuje 
kancelarja od godz. 8 rano do 4 popoł

wycinak .mniejszego 
niem, otrzyma 20“/. nu 
pakiet. Proszę o podanie 
tłusta. P” 
nocztowa 100-1128. ’

W ciągu noty o 15 lat młodsza
dzięki użyciu orjental- 
nego preparatu łuszczą­
cego „ALMA“ usuwają­
cego piegi, -wągry, pry­
szcze, brunatne plamy, 
zmarszczki, czerwoność 
nosa i inne błędy pięk­
ności. Cera staje się 
olśniewająco czystą i 
pełną młodocianej świe 

i zł. 2, ped- 
:iet zł. 3. — 
oferta: kto 
ciągu 3 dni 

i ogłoszenia z zamów ie- 
na mały i 50°/o na duży 

I>K- ŃJC.' KEMENY cia'a!k r\ ■
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„KURJER ZACHODNI" niedziela 3 czerwca 1954 roku. Nr. 150.

„ANANAS-LUX”Jedyny napój chło­
dzący podczas u- 

palnych dni to

sporządzony ze 
świeżych anana­

sów. 8

Przed Kongresem Eucharystycznym w Dąbrowie
List pasterski J. E. ks. biskupa T. Kubiny.

J. E. ks. biskup Teodor Kubina wydal 
obszerny list pasterski, w sprawie ju­
bileuszu poiwsjęcihnego i Kongresu Eu­
charystycznego w Dąbrowie.

Z listu tego podajemy część, poświę­
coną sprawie Kongresu Eucharystycz­
nego.

..2. tą głęboką wiarą chcemy urządzić 
obchody jubileuszowe poprzez cały ten 
święty rok w naszych parafjach. Z tą 
głęboką wiarą chcemy też brać udział w 
V diecezjalnym Kongresie Euchary­
stycznym, który odbędzie się 9 i 10 
czerwca w Dąbrowie Górniczej w Zagłę­
biu Dąbrowskiem. Kongres ten .powinien 
wypalić uroczyściej -i wspaniałej, niż 
wszystkie inne Kongresy, jalkieśmy do­
tąd w naszej djecezji urządzili. Wszak 
to jest Kongres Jubileuszowy. Przecież 
z głęlbokiem wzruszeniem powinniśmy 

sobie przypomtnieć, że mplyiwa właśnie 
tego roku 1900 lat, kiedy Chrystus Pan 
ustanowił Przenajświętszy Sakrament 
Ołtarza,, odkąd On w tym Sakramencie 
Miłości w przedziwny sposób żyje wśród 
ludzkości, wciąż za nią się ofiaruje we 
mszy świętej, wciąż w Komunji św. ją 
karrńi Przenąjśw. ©wojem Ciałem i 
Pr jenajś w. 6woją Krwią. Jakżeż nie ob­
chodzić tak świętej, tak wiekopomnej 
rocznicy z największą uroczystością!

To święty obowiązek,, który każdy ka­
tolik powinien odczuwać w głębi swego 
aerCa. Śpieszmy-więc wszyscy, kto tylko 
może, z całej djecezji, a szczególnie z 
Zagłębia Dąbrowskiego na ten jubileu­
szowy Kongres Eucharystyczny do Dą­
browy Górniczej, alby tam oddać kró­
lewski hołd Chrystusowi Eucharystyez- 
netmu za te 1900 lat Jego Boskiej dzia­
łalności w Przenajświętszym Sakramen­
cie Ołtarza. Ci zaś, którzy nie mogą w 
te uroczyste dni być w Dąbrowie Gór­
niczej, niech się łączą sercem i duszą, 
modlitwą i myślą z Kongresem.

Wszak Kongres ten io Djecezjalny 
Kongres czyli wspólną wszystkich kato­
lików całej Djecezji manifestacją wiary 
i miłości i wdzięczności dla Chrystusa 
Eucharystycznego. Dlatego niniejszem 
też rozporządzamy, żeby w sobotę 9 
czerwca,, gdy w Dąbrowie Górniczej od­
będzie się uroczyste otwarcie Kongresu, 
odezwały się dzwony we wszystkich ko­
ściołach naszej djecezji, nawoływując 
wiernych, by oddali cześć Chrystusowi 
E u cha r ystye z n emu.

.W niedzielę zaś, 10 czerwca, również 
we wszystkich kościołach, powinna być 
odprawiona uroczysta suma z wystawie­
niem Przenąjśw. Sakramentu, z proce­
sją około kościoła i odpowiedniem kaza­
niem. Pozatem gorąco polecamy, by w 
niedzielę tę wierni jak najliczniej przy­
stąpili do Komunji św.; wszak to jest 
najgodniejszy i Chrystusowi Euchary­
stycznemu najmilszy sposób, w jaki mo­
żemy obchodzić tę pamiętną rocznicę u- 
stanowienia przez Niego Przenąjśw. Sa­
kramentu Ołtarza.

Gdy krzyżowcy w średnich wiekach 
wybrali się na wyprawę krzyżową do 
7.. cmi świętej, by ją znowu zdobyć dla 
Chrystusa i świata chrześcjańskiego, 
odczuwali w sobie wyraźną wolę Bożą 
i dlatego też wyruszyli na tę świętą, ale 
tak niezmiernie trudną wyprawę z ha­
słem; Deus vult — to wola Boża!

Z tern hasłem i my, Najmilsi moi, wy­
mierzmy 6ię na Kongres Eucharystyczny 
do Dąbrowy Górniczej, z tem hasłem 
wybieramy się na Krucjatę Jubileuszo­
wą. do której Ojciec św. nas wezwał w 
tym roku świętym! Deus rult — Bóg 
chce, by ziemia nasza stała się Króle­
stwem Chrystusowctm. To jest cel, do 
którego urzeczywistnienia ma się przy­
czynić nasz Kongres Eucharystyczny tak 
samo jak odpust jubileuszowy w tym 
reku świętym. Idźmy więc za wolą Bo­
żą, którą nam tak wyraźnie ta wielka 
rocznica dzieła zbawienia, dokonanego 
przez Chrystusa Pana. Z duchem krzy­
żowców śpieszmy na Kongres Euchary­
styczny do Daibrpwy Górniczej, z du-.

Od pewnego czasu na łamach miejscowej 
prasy rozpoczęły się ukazywać artykuły 
członków P. Z. Z. P. P. i II. Rz. P. i odpo­
wiedzi Zarządu Związku. Wszystkie dotych­
czasowe są tylko epizodycznem ujęciem, kwe­
stą spornych, jakie podjęli liczni członko­
wie oddziału Związku w Sosnowcu (około 700 
członków) z Zarządem Głównym tegoż Związ 
ku.

Czas najwyższy, aby opi-n ja członków ó o- 
pinja publiczna została poinformowana choć 
w części, jaką rolę zawodową ąpełnja nasz 
Związek zawodowy na derenie Zagłębia iprzy 
stosowanej obecnie taktyce czołowych re­
prezentantów naszej organizacji. Otóż z 
przykrością, a jednak w pełń odpowiedzial­
ności stwierdzamy, że poprostu żadnej — ku 
pożytkowi organizacji określonej zresztą 
statutem—roli nie spełnia, szkodzi natomiast 
interesom członków związku, hamuje roz­
wój ruchu zawodowego, a nawet z uwagi na 
rządzenie wbrew zasad niczym prząpbom 
•tatu+u, rozbija organizację i dopuszcza bez 
słowa protestu, ze znaną już uniżonością, do 
wszelkich niekorzystnych zmian w zakresie 
podstaw bytu zainteresowanych. Musimy 
podkreślić, że gdyby nie starania i osobiste 
zabiegi czynników kierujących w Warsza­
wie Unją Związków Pracowników Umysło­
wych, to obecny Zarząd Główny nie potra­
fiłby sam'wysunąć najmniejszej poważnej 
koncepcji, mogącej służyć radą w sprawach 
ważnych dila ogółu pracowników umysło­
wych.

Na odbywanych zebraniach prowadzi się su 
wereainą politykę obrony swoch foteli w 
zarządzie głównym Związku za pomocą in­
wektyw i niedopus7X5zarinycih enramcijneyj. 
Natomiast winę za pauperyzację pracownika 
umysłowego składa się na wszystkich zebra 
niach na brak opiek, ze -trony rządu, na mc 
dostateczną solidarność związkowców, a w 
ślad za tem słabą z ich strony samoobronę 
— na „bralk egzekutywy"! (sic!)

Enuncjacje Zarządu Głównego Związku, 
zawarte w artykule „Expre-u Zagłębia" z 
dnia 27 maja rb. pozostają w rażącej nie­
zgodzie z czynami codziennego życia. 
Z racji przyjęcia czołowych stano­
wisk zarząd główny Związku zobowiązał się 
dó sumiennej obrony interesów pracownika 
■umysłowego.

życie towarzyskie klubu nie istnieje, opi­

■chem krzyżowców obćhodźmy ten świę­
ty rok jubileuszowy!

Wrogie mocy chcą ujarzmić nasze du­
sze, ujarzmić świat chrześcjański, chcą 
wypędzić z niego Chrystusa, a oddać go 
szatanowi Nie wolno nam do tego dopu­
ścić. Deus vu'k, to wola Boża, Z duchem 
więc krzyżowców zabierzmy się w tym 
roku świętym do walki z teimi piekieł-ne- 
mi mocami, alby je złamać, by ludzkość 
znowu mogła odżyć noweim życiem w 
Chrystusie i doznała na sobie w całej 
pełni błogie skutki dzieła zbawienia, 
które 1900 lait temu dokonał Chrystus 
Pan, Deus vult! To woila Boża! Amen.

Teodor Kubina, biskup.
PROGRAM UROCZYSTOŚCI 

KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO.
Komitet wykonawczy kongresu ustali! 

następujący program uroczystości Kon­
gresowych: W dniu 9 bjm. o godz. 16 na­
stąpi powitanie J. E. ks. biskupa dra T. 
Kubiny przy placu Żwirki i Wigury. Po 
powitaniu Najdostojniejszego Pasterza 
— Ingres J. E. ks. biskupa do kościoła, 
gdzie nastąpi otwarcie Kongresu: „Veni 
Creator11 i kazanie Jego Ekscelencji. 
Od godz. 19.30 do godz. 31 uroczysta aka­
demja Kongresowa w sali kina „Bajka" 
przy ul. 3 Maja, na której będzie prze­
mawiał p. dyr. Stanisław Gadomski, pre­
zes komitetu honorowego, J. Magnifi­
cencja ks. rektor infułat Józef Kruszyń­
ski z Lublina i na zakończenie akademji 
J. E. ks. biskup Kubina. O godz. 21.10 
pochód z akademji do kościoła, gdzie o 
godz. 21.50 nastąpi wystawienie Najśw. 
Sakramentu i kazanie ekspiacyjne, któ­
re wygłosi ks. prałat B. Wróblewski — 
dziekan częstochowski. Po kazaniu cicha 
adoracją Najśw. Sakramentu.

Dnia 10 (niedziela) od północy misze 
św. do godz. 6 rano. O godz. 7 msza Św. 
dla niewiast z kazaniem k6. kain. Jan­
kowskiego z Sosnowca. O godz. 8.50 mł?za

ów. dla młodzieży szkół powszechnych z 
kazaniem ks. prof. Gelyngera. O godz. 

*9.30 msza św. dila młodzieży szkól śred­
nich, którą będzie celebrował J. E. ks. 
biskup dr. T. Kubina, a kazanie wygłosi 
ks. dr. TomalŁa. O godz. 11 suma ponty- 
fikalna, którą odprawi J. E. ks. biskup 
połowy Gawlina, a kazanie wygłosi J.E. 
ks. biskup dr. T. Kubina. O godz. 14.30 
uroczysta procesja Eucharystyczna do 
kościoła w Gołonogu. W Gołonogu ■— 
po procesji kazanie J. E. ks. biskuipa T. 
Kuibiny na cmentarzu kościelnym i bło­
gosławieństwo Najśw. Sakramentem. Po 
przeniesieniu Najśw. Sakramentu do ko­
ścioła — na placu przed cmentarzem 
prof. Klemens Jędrzejewski z Warsza­
wy wygłosi referat p.t. „Eucharyistja a 
Akcja kaitodicłka*1. Potem nastąipi odczy­
tanie rezolucji i pieśnią „My chcemy 
iBoga“ Kongres zostanie zamknięty.

Komitet wykonawczy Kongresu gorąco 
prosi katolików Zagłębia Dąbrowskiego 
o jaiknajHiczniejsze wzięcie udziału w 
Kongresie, szczególnie zaprasza organi­
zacje katolickie i społeczne i szkoły, alby 
przybyły ze sztandarami na Ingres Pa­
sterza w dniu 9 czerwca na godz. 16 i na 
procesję Eucharystyczną w- dniu 10 
czerwca.

Kongres Eucharystyczny będzie prze­
glądem siły i potęgi katolicyzmu w Za­
głębiu, jak również będzie zamanifesto­
waniem przywiązania katolików do wia­
ry ojców swoich, jednym z przejawów 
odrodzenia moralnego Narodu Polskie­
go — to też katolicy Zagłębia Dąbrow­
skiego powinni przyczynić się do tego, 
aby Kongres wypadł jaknajokazalej i 
i jaknajdostojniej.

Mieszkańcy Dąbrowy Górniczej i Go- 
łonoga proszeni są, aby w dniu Kongre­
su udekorowali domy, balkony, a szcze­
gólnie na odcinku, którędy będzie prze­
chodzić procesja.

GŁOSY PUBLICZNE.

PnrtlojniM™ DelOBat.P.Z.Z.P.P.ifl.Hz.P.wSssnowcD
nja bowiem miejscowa posiada ictaże zastrze­
żenia do osób, reprezentujących do ostatnich 
dii' wymieniony klub, mający zą zatliainie u- 
trz.yniywainiiie współżycia towarzyskiego pra­
cowników u inj'-Iłowych.

Przy nieprawdopodobnym dla ruchu zawo­
dowego nieróbstwie rozbudlawano nadmier­
nie aparat biurowy.

Urządlzając dom związkowy mino wy­
raźnych uwag zapomniano o rozwa­
dze, gdyż wskutek ni cprae widującej i 
dyletanckiej gospodarki bardzo poważnie 
zadłużono Związek. Nie wiemy tedy, czy 
dzieło, dokonane z trudem za pieniądze na­
sze. nie pójdzie ku zagładzie.

Nedość tego. Jedyny organ Związku. — 
„Związkowiec Polski1' wcale nie wychodzj. 
wobec czeigo związkowcy są pozbawieni in­
formacyj o poczyna niach Związku, jak rów­
nież 'możności wyrażaaia swej opinji i choć 
skromnej obrony swych interesów.

Ogrom pracy leży odlłogieim. Czas najwyż­
szy przeorać ugór związkowy i zasiać zdro­
we ziarno.

Ale zagrożona reduta przywódców, „za­
wodowych działaczy społecznych" broni się. 
Rozwiązano zarząd oddziału w Sosnowcu, 
wbrew statutowi'-, nie zwołano w przepija­
nym terminie walnego zebrania delegatów 
oddziału w Sosnowcu, zawieszono kilku 
członków oddziału w ich prawach, aby unie­
możliwić iim krytykę Zarządu Głównego 
Związku bądź na walnem zebran-u oddziału, 
bądź też na zjezdzio delegatów Związku, 
izgnorowano wolę ogółu członków, pody­
ktowaną lokalnemi potrzebami oddziału w 
Sosnowcu, który stanowi trzon całego Związ­
ku i miał możność na miejscu poznać gospo­
darkę zarządu głównego.

Jesteśmy zawsze zdecyidlowa.nl bronić pra­
worządność, oszczędmości i ideałów Związ­
ku i dlatego wierzymy, że glos nasz pody­
ktowany dobrem wszystkich bratnich od­
działów, nie może być zagłuszony gloryfiko­
waniem jednostek, nie zastanawiających się 
poważnie nad wytworzoną sytuacją.

Bez naprawienia wyrządzonych krzywd 
nietylko ogółowi członków oddziału, ale na­
wet poszczególnym jego członkom, bez przy­
wrócenia należnych praw, posiadanych przez 
inne oddziały, nie można myśleć o twórczej 
pracy związku.

—————a
Ogród przy restauracji I

1 - * - * J
> I

‘ IOd 1 czerwca koncertuje orkieitra pod 
batutą p. Szpilmana od godziny 19-ej. 
Nowozaangażowany duży zespół arty­
stów. Poezątek występów oo g. 21-ej. 
Interes prowadzony przez fachowców 
gastronomicznych wzorowo. 3664

ZARZĄD.

stronnej rozwadze walnemu zjazdowi dele­
gatów Związku, wyznaczonemu na dzień 10 
czerwca nb.

Stanisław Eskl, b. prezes oodzalu Związ­
ku w Sosnowcu. Stanisław Kaiprzytk, b. 
członek Zarządu Głównego Związku. — 
Tadeusz Niaanieczfkowslki. b. członek za­
rządu grupy oddziału Związku w So­
snowcu. Piotr Szmali, b. skarbnik oddzia­
łu Związku w Sosnowcu.

NOWOCZESNA PAROWA 3466

trwała ondulacja „f ala“ 
SALON LANGER—Katowice 

ul. Sw. Jana 1S i ni. Dyrakcyjna 10.

I STSTEMAHtZHOSf
W GRZE NA LOTERJI.

Od czasu do czasu ukazują 6ię w pra­
sie wiadomości, o tycth, którym się po- 
szczęściło na loterji i wygrali jakąś wie] 
ką wygraną. I czasami dowiadujemy się 
z pewinem zdziwieniem od nich samych, 
że przypadek zdecydował o tem, że grali 
i wygrali.

Wcźmy dla przykładu zdarzenie z p. 
Kozłowską z Lodzi. wspóŁwłaiścicielką 
ćwiartki losu, na który padł miljon. Ko­
leżanki namawiały ją, by kupiła z nie­
mi ćwiartkę do spółki, a ona się temu 
opierała. Nic w tem dziwnego! Ciężiko 
pracując cały dzień, zarabiała zaledwie 
136 zl. miesięcznie, więc nie chciała wy­
dać (kilku złotych na „głupstwa"1, j.ak są­
dziła. Wtem kolektorowi wyleciał los z 
ręki i upadł jej pod nogi. To zdecydowa­
ło. Ale gdyby kolektorowi los nie wy­
padł? Tamte panie byłyby grały i wy­
grały, bo były zdecydowane grać, a ona 
zostałaby na lodzie. Jakżeby tego żało­
wała po niewczasie!

Albo weźmy znany przykład z Miecho­
wa. Pewna pani namówiła znajomego a- 
diwokata, by (kuipił ćwiartkę tego samego 
losu-, na który ona grała. Adwokat syste­
matycznie ewo-ją ćwiartkę w każdej kla­
sie odnawiał, a ona w czwartej klasie 
nie odnowiła. Adwokat wygrał 10.000 zl. 
a ona nie. Z pewnością teraz tego żałuje.

Trzeba przyznać, że w obu wypadkach 
za duże pola pozostawiono przypadkowi, 
z których jeden był dla grającej pomy­
ślny, drugi nie. Tymczasem loterja wy­
maga gry systematycznej. Zdrowy rozum 
uczy, że więcej 6zans wygrania ma ten. 
kto gra systematycznie, niż ten, kto przy 
ipadikowo kupi los.

Więc pamiętajmy zatem, żc 19 Czerw­
ca rozpoczyna się ciągnienie pierwszej 
klasy 30-ej Loterji i trwa Cztery dni. 
Główna wygrana wynosi 100.000 zł., a 
wogóle jest w tej klasie 12.080 wygra­
nych na łączną sumę 1.595.200 zl. Wy* 
grają tylko ci, którzy mają los

X WYSTAWA PRAC UCZENIC w 
szkole gospodarczej żeńskiej im. gen. J. 
hr. Ząmoyskiej Tow. szkół średnich w 
Sosnowcu, 3-go Maja 20 będzie otwarta 
dziś o godz. 10 rano. Zwiedzać można 
dziś do godz. 7 wieczór i jutro od godz. 
9 inno do 7 wieczór, Wstęp bezpłatny.
X WIECZÓR ARTYSTYCZNY, urządzo­
ny staraniem Kółka literackiego ucze­
nie szkoły handlowej żeńskiej im. kr. 
Jadwigi odbędzie się w dniu 4 b.m. w 
Teatrze miejskim. Na program wieczoru 
złożą się: chór uczenie pod batutą p. Go- 
deckiego, słowo wstępne oraz, akwarela 
sceniczna G. Zapolskiej p.t. „Dziewiczy 
wieczór" — w reżyserji pp. prof. J. Ba- 
ciówny i W. Ślćsairezykowej. Początek o 
godz. 17. Bilety w cenie; zl. 2, 1.50, 1. 0,50 
i 30 gr. są do nabycia w sekretarjacie 
szkoły, ul. Zygmunta 7, tel. 4-75, w dniu 
przedstawienia w kasie teatru od »■ 16

zdecyidlowa.nl
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Kuracyjny 
Wysokogórski 
Dezynfekuje gardło, jamę ustną

i przewody pokarmowe

Miód
w firmie

pszczelny
„MOHORT”
SOSNOWIEC — UL. 3 MAJA 23.

Z kwiatów lipowych 
g i akacyj
Zawiera witaminy. Miły aromat. 

Przyjemny smak. 
Wzmacnia i uspakaja nerwy.

Okruchy wyborcze
SMUTNE I WESOŁE.

W I-ym obwodzie VI okr. w Sosnow­
cu, o godz. 8.30 zgłosił się do przewod­
niczącego obwodu p. Lasoty przewodni­
czący komisji okręgowej p. W. Szenk, 
o godz. 850, aby oddać głos. Urna już' 
była otwarta. „Władza** jednak przyszła 
i przewodniczący komisji obwodowej 
był w kłopocie i... speszony. Co tu zro­
bić. W rezultacie, wbrew regulaminowi 
głos przyjął, protokół poprawił i... w 
porządku. Ałe czy tak w zupełnym po­
rządku?

W Dąib rowie jednego z kandydatów 
poddano egzaminowi z języka polskiego 
i postawiono pytanie:

— Jak na imię miała żona Kopernika? 
Egzaminowany oświadczył, że Koper­

nik był księdzem, wobec czego żony nie 
miał, a tego rodzaju pytanie uważa za 
szyk anowanie.

Po tem oświadczeniu opuścił pokój.
Komisja „organizacyjna** po opuszcze­

niu pokoju przez egzaminowanego, po­
częła szukać w encyfldopedji, czy rzeczy­
wiście... Kopernik był księdzem. Stwier­
dzono, że istotnie, ale kandydata... skre­
ślono.

Wzywani wyborcy do sprawdzania) 
podpisów na listach kandydatów spoty­
kali się z szeregiem przeróżnych pytań. 
W szczególności robotnicy i robotnice. 
Podobno odpowiedzi czasami były tak 
lapidarne i charakterystyczne, że... nie 
nadają się do druku.

Tragedja sieroty
NIELUDZKIE POSTĘPOWANIE OJCA 

Z Czeladzi donoszą o strasznej gehen­
nie, przeżywanej przez 9-letnią Gustawę 
Sołtysik, zam. z ojcem przy ul. Sobie­
skiego 9. Dziecko, które dawno straciło 
matkę i ma macochę, nie cieszy się sytm- 
patją ojca, który przy lada okazji bije 
ją w okropny sposób. Macocha małej 
Gustawy wyjechała na wieś i na dziec­
ko spadł obowiązek prowadzenia domu.

Kiedy onegdaj dziecko spóźniło się z 
przyrządzeniem obiadu, a w dodatku 
rozdarło sobie suknię, ojciec wpadł 
w prawdziwy szał i paskiem oraz kijem 
zbił dziecko do utraty przytomności.

Całe ciało pokryte jest sińcami, a 
dziewczynka wpadła w stan rozdrażnie­
nia nerwowego. Oburzeni nieludzkiem 
postępowaniem ojca Sąsiedzi, zawiado­
mili o tem policję, która przeprowadziła 
śledztwo, kierując ąpraiwę na drogę są­
dową.

X DLA POLSKICH DZIECI Z NIEMIEC 
Dziś na terenie Zagłębia odbędzie się 
zbiórka uliczna na polskie dzieci z Nie­
miec. Komitet Związku obrony kresów 
zachodnich zwraca się do publiczności z 
prośbą o życzliwe poparcie w tej aikcji. 
Uprasza 6ię gorąco, aby życzliwi ofiaro­
dawcy sami podchodzili do stolików po 
znaczek. Zbiórek jest dużo, jednak ta 
zbiórka zasługuje na szczególną uwagę 
społeczeństwa. Chodzi przecież o nasze 
polskie dzieci z Niemiec, które co roku 
przybywają do Macierzy, by ją źbliska 
poznać i nauczyć się ją kochać. Żywot­
ność lednickiego plemienia na rubieżach 
zachodnich nie może słabnąć, owszem z 
każdym rokiem potęgować 6ię winna. 
Zależy to w znacznej mierze od nas. 
Dziś w dniu 3 czerwca bądźmy ofiarni. 
Chodzi o polskie dzieci z Niemiec. — 
Za powiatowy Związók obrony lęresów 
zachodnich: E. Bosowa, Za komitet sos­
nowiecki: Almstaedtowa, Cholewidka, 
Kaczkowska, Z. Wolska, Za Związek po­
wstańców śląskich: Kalkowski, Za komi­
tet organizacyjny: W. Mazur, Komisja 
skarbowa: Michalski, Zieliński, Nowak. 
X CZARNA KAWA W GIMN. STA­
SZICA. Koło opieki rodzicielskiej przy 
gimn. im. St. Staszica w Sosnowcu do­
rocznym zwyczajem urządza w dniu 3 
b.m. t.j. dziś, w ogrodzie i auli gimna­
zjum zabawę p. n. „Czarna kawa11 z licz­
nymi popisami uczniów, koszem szczę­
ścia, koncertem solistów i tańcami przy 
wyborowej orkiestrze jazz-bandowej. 
Ze wzffilcdu na świetną opinję, jaka cie­

szy się co roku powyższa impreza, or­
ganizatorzy spodziewają się licznego 
napływu gości. Początek o godzinie 16. 
X W SZKOLE ZDROWIA przy miej­
skim ośrodku zdrowia i opieki społecz­
nej (Teatralna 4) odbędą się następują­
ce popularne pogadanki higjeniczne: 
Dziś o godz. 11 rano dr. D. Mayer o 
durzę plamistym; dn. 10 b.m. o godz. Id 
rano p. C. Likier nikó win a o bakterjach 
i zakażeniu; dn. 17 ban. o godz. Id rano 
dr. M. Molicki — Wycieczki i kąpiele 
rzeczne — a zdrowie. Na tem cykl poga­
danek zostaje zakończony. Wznowienie 
pogadanek nastąpi po przerwie waka­
cyjnej.
X URUCHOMIENIE SZYBU. Na ko­
palni „Wiesława** pod Strzemieszycami 
został uruchomiony powtórnie szyb 
„Franciszek1*, dzięki czemu 50 robotni­
ków otrzymało pracę.
X ŚMIERTELNY WYPADEK NA KO­
PALNI. Wczoraj został porażony prą­

Przemówienie prokuratora BBM
w procesie komunistycznym.

W piątym dniu procesu przeciwko 
45-komunistami przesłuchano jeszcze 
dodatkowo kilku świadków obrony, 
poczem zamknięty został przewód są 
a owy.

Pierwszy zabrał głos prokurator 
Dryjski, który w przeszło 2-godzin- 
nem przemówieniu omówił na wstę­
pie cele i zadania MOPR-u, oraz ro­
lę, jaką organizacja ta odgrywała na 
terenie Zagłębia. Następnie oskarży­
ciel zajął 6ię szczegółowem omówie­
niem aktu oskarżenia, oraz dowo­
dów, jakich dostarczył przewód są­
dowy.

Na c.<fo tych dowodów — mówił 
prokurator, wysuwa 6ię przedewszyst 
kiem filar oskarżenia, Antoni Styka­
ła. jedyny może świadek poza Pały- 
sem, który dostarczył obszernego, do 
kładrego i szczegółowego materjałn.

W7 dalszym ciągu swych wywodów 
prokurator zajął się omówieniem spo 
sobów obrony, stosowanych przez 
oskarżonych, ludzi, którzy w organi­
zacji komunistycznej zajmowali róż 
ne stanowiska, nieraz bardzo odpo­

KRONIKA GOSPODARCZA
NOWA EMISJA BILETÓW SKARBOWYCH. 

W Dzienniku Ustaw R. P. n,r. 44 z dnia 50 
ub. m. ogłoszone zostało rozporządzenie mi­
nistra skarbu z do a 18 ub. m. o wypuszcze­
niu biletów skarbowych. Na mocy powyższe­
go rozporządzenia z dniem 1 czerwca rb. zo­
staną wypuszczone balety skarbowe z dzie- 
więcio i dwunastomefńęcznemd terminami 
płatności w odcinkach po 10.000 i 50.000 zl. 
Do wymienionych biletów skarbowych sto­
suje się odpowiednio postanowienia, zawar­
te w rozporządzeniu ministra ska rbu z dnia 
27 marca 1954 r. o wypuszczeniu biletów 
skarbowych (Dz. U. R. P. »r. 28 poz. 229), 
dotyczące baletów w odcinkach zlotowych.

WYCOFANIE Z OBIEGU STARYCH DWU- 
DZIESTOZLOTóWEK. Bank Polski, jak wia­
domo, przystąpił z dniem 2 stycznia nb. dto 
wycofania z obiegu biletów bankowych dwu- 
dziestozlotowych drugiej emisji z datą 1 mar 
ca 1906 i 1 września 1929. Bilety te będą je­
szcze prawnym środkiem płatniczym tylko 
do 30 czerwca rb, a po upływie tego terani-

KRONIKA ZAWIERCIA
X ŚWIĘTO DRUCHEN W ZAWIER­
CIU. Dorocznym zwyczajem Stowarzy­
szenie młodzieży polskiej żeńskiej w 
Zawierciu, obchodzić będzie dzisiaj swo­
je święto z następującym programem: 
godz. 7 rano — hejnał z wieży kościel­
nej; godz. 9 — zbiórka S.M.P.Ż. i orga­
nizacyj zaproszonych na boisku sporto- 
wem (TAZ); 9.30 — wymarsz na uroczy­
ste nabożeństwo do kościoła parafjalne- 
go. Uroczystą mszę św-. odprawi ks. pra­
łat Fr. Zientara, kazanie wygłosi ks. ka­
nonik B. Wajzler% W czasie nabożeństwa 
druchny przystąpią cremjalnie do Stołu

dem na kopalni Fiora 24-Ietni robotnik 
Józef Pietrzyk z Wełnowica, ponosząc na 
miejscu śmierć. Zwłoki tragicznie zmar­
łego robotnika umieszczono w kostnicy.
X ZGON WSKUTEK NADUŻYCIA AL­
KOHOLU. Onegda j zmarła nagle 56-let- 
nia Marja Lampa, dozorczyni, zamiesz­
kała w Sosnowcu, przy ulicy Prostej 10. 
Jak stwierdził lekarz, śmierć nastąpiła 
wskutek nadużycia alkoholu. Zwłoki 
przewieziono do kostnicy.
X WŁAMANIE DO SPÓŁDZIELNI. 
Onegdajszej nocy nieznani sprawcy do­
konali włamania do sklepu robotniczej 
spółdzielni spożywców Zagłębia Dąbr. 
na kolonji walcowni hr. Renard w Sos­
nowcu, skąd zabrano wyroby tytoniowe 
oraz różne artykuły, wartości 700 zł.

Feliksowi Dąbkowi, zamieszkałemu w 
Sosnowcu skradziono pozostawiony chwi 
Iowo na ulicy 3 Maja rower, wartości 50- 
złotych.

wiedzialne. Między innemi wspom­
niał o wybitnej i znanej komunistce 
z Warszawy Beszy Laji Giller, o 
Szellerze, członku kom. centralnego 
K.P.P. i o Lisie, który na zebraniach, 
szerząc szczytne hasła ideowe, z dru 
giej strony przywłaszczał sobie 'pie­
niądze, należące do MOPR-u. Przemó 
wienie swe zakończył prokurator do 
maganiem się najsurowszego wymia­
ru kary dla wszystkich oskarżonych.

Po przemówieniu prokuratora, 
skolei zab rał głos adw. Warszawski z 
Warszawy. Obrońca zajął się poszczę 
gólnemi osobami świadków oskarże­
nia:

Po przemówieniu adw. Warszaw­
skiego, przemawiali jeszcze adwoka­
ci: Krzemuski, Pawełek, Voner, Saw­
ka, Majtlis i inni, którzy domagali 
się bądź to łagodnego wymiaru ka­
ry, bądź też uniewinnienia oskarżo­
nych. Przemówienia te trwały cały 
dzień i przeciągnęły się do późnej 
nocy. Ogłoszenie wyroku nastąpi w 
środę.

nu tracą charakter prawnego środka płatni­
czego.

EKSPORT GALAŃTERJ1 POLSKIEJ DO 
PORTUGAŁJI. Jedlna z portugalskich fimn 
importowych zainteresowała się produkcją 
polskich wyrobów szklanych, tekstylnych i 
metalowych. Toczą etę już pertraktacje na 
większą dostawę z Polski. Należy się spo­
dziewać w krótkim czasie pozytywnego wy­
niku. W ten sposób przemysł polsiki po na z 
pierwszy otrzyma większe zamówienie z Por- 
"ożYWIENIF, GOSPODARCZE W ANGLJI. 

Liczba ubezpieczonych robotników w Anglji 
wynosiła na 14 maja rb. 10.187.000 osób, co 
jest rekordem osiągniętym od grudnia 1928 
r. W porównaniu z rokiem ubiegłym ozna­
cza to przyrost liczby zatrudnionych robot­
ników o 836.000 o:ób. Aczkol wiek liczba bez­
robotnych zmniejszyła się w tym samym cza 
sie tylko o 57.814 osób, to jednak polepsze­
nie się ogólne sytuacji w życiu gospodarczem 
jeet bezwzględnie w świetle statystyki po­
wyższej.

Pańskiego. Wieczorem o godzinie 6.30 
zbiórka na placu plebanji, i wymarsz 
na cmentarz kościelny około ołtarza 
ślicznie wykonanego, gdzie zostaną od­
śpiewane pieśni religijne ku czci N.M.P. 
królowej druchen, ze współudziałem or­
kiestry. Okolicznościowe prziemówienie 
wygłosi patron S.MjP.Ż. ks. Jułjain Zie­
liński. Na zakończenie uroczystości na­
stąpi ślubowanie druchen i odmówienie 
6ymlbólu wiary z zapalonymi świecami 
oraz odśpiewaniem „My chcemy Boga ”. 
Zarząd S.MjP.Ż. za naszeim (pośredni­
ctwem. zaprasza wszystkich parafian o 

wzięcie udziału w uroczystości młodych 
zastępów Akcji katolickiej.
X TYDZIEŃ DZIECKA W ZAWIER­
CIU. Z inicjatywy tymczasowego zarzą- 
<łu miejskiego w Zawierciu został powo­
łany komitet obchodu „Tygodnia dziec- 
ka“. W skład prezydjum weszli kierow­
nicy szkół powszechnych. Na ostatniem 
posiedzeniu prezydjum uchwalony został 
następujący program obchodu: „Tydzień 

‘Dziecka*’ rozpoczyna 6ię od 6 b.m. i 
triwać będzie do 10 ban. włącznie. Od po­
niedziałku t.j. od jutra do środy 6 bm. 
będą wyświetlane filmy propagandowe 
dla dzieci w kinie „Stella*1. Wejście dla 
dzieci jest bezpłatne. W ciągu całego ty­
godnia dziecka będą urządzane wy­
cieczki szkół tutejszych we własnym za­
kresie.
X WIELKA LOTERJA. Dziś t.j. w nie­
dzielę odbędzie 6ię urządzona staraniem 
patronatu przy gimnazjum żeńskiem p. 
H. Malczewskiej w Zawierciu zaiba-wa w 
parku miejskim im. Adama Mickiewicza, 
.połączona z wielką loterją i różnemi ma- 
łemi atrakcjami. Podczas zabawy przy­
grywać będzie orkiestra; bufet na miej­
scu. Początek zabawy o godzinie 3 popoł. 
Wejście 20 gr., dla dzieci po 10 gr.

OLKUSZA
„ROSA“ — Zabawka (z Bodo i Pogo­

rzelską).
„ORZEŁ** — Teodozja - Sewastopol.

X BOŻE CIAŁO. Uroczystości Bożego 
Ciała na terenie całego powiatu przy 
pięknej pogodz.e, wypadły imponująco. 
W procesji w Olkuszu, celebrowanej 
przez ks. proboszcza Frellka w otoczeniu 
duchowieństwa1, brali udział przedstawi­
ciele rządu na czele z p. starostą, samo­
rządu, sądu, organizacje religijne i mun­
durowe z orkiestrami i sztandarami i 
wielkie rzesze ludności.
X P. PREZYDENTOWA W OJCOWIE. 
W dn. 51 ub. m. wieczorem (około godz. 
6) do Ojcowa przybyli: p. prezydentowa 
Mościcka w towarzystwie pp. ministro- 
stwa Bobkowskich, płk. Głogowskiego i 
in. Dostojni goście obejrzeli Bramę 
Krakowską w Ojcowie, następnie udali 
się do zamku w Pieskowej Skale. Po­
byt w Ojcowie i Pieskowej Skale trwał 
niecałą godzinę, poczem autami odjecha­
no do Krakowa.
X STRAŻ MIEJSKA POŻARNA W OD 
KUSZU urządza dzisiaj popoł. w ogro­
dzie miejskim w Olkuszu zabawę ogro­
dową z fantami loter. (źrebię, prosię, ba- 
ran, cielę i t.d.).
X OKRADZENIE KS. PROBOSZCZA 
W OLKUSZU. W czasie procesji Boże­
go Ciała nieujawnieni sprawcy dostali 
się do kanfelarji ks. proboszcza Frelka 
w Olkuszu, gdzie skradli około 450 zł. 
w gotówce, dwa zegarki (złoty i srebr­
ny) i pamiątkowy medal złoty z r. 1876. 
Złodzieje, luib jeden złodziej z pośpiechu 
nie zdążyli zabrać dwóch ruloników 
pieniędzy, które leżały na biunku. Spraw­
cy dostali się do kancelarji przy pomo­
cy podrobionych kluczy. W czasie kra» 
dzieży na plebanji była tylko służąca.

Przepiękny biust
„Mam znowu biust jak kie­
dy miałam lat 18. „Diva" spra 
wił ten cud*1. Tak pisze pełna 
szczęścia pana Marja St. Spró­
bujcie ,J->IVA"! Otrzymacie 
pod gwarancją 200 zł. pełną 
cenę kupna z powrotem, je­
żeli użycie paryskiego kremu 
Dr. Dubois — Diva nie zado­
woli Was, nawet po zwrocie 
połowy pakietu ndezużytego. 
Mały pakiet kuracyjny 2 zł., 

‘podwójny pakiet 3 zł. „Di- 
va” zapewnia każdej ko­

biecie od 17 — 55 lat przy czysto ze­
wnętrznym użyciu pełny jędrny biust. Wy­
syłka dyskretna. Przy zamówieniu proszę o 
podanie, czy pożądane rozwinięcie, czy tylko 
wzmocnienie biustu. Specjalna oferta: Kto 
prześle w ciągu 3 dni wycinek niniejszego 
ogłoszenia z zamówieniem, otrzyma 20"/o ra­
batu na mały i 3O°/o na duży pakiet DR. NIC. 
KEMENY, Cieszyn. śkryit. pocztowa 100-1134 
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ODDZIAŁU W SOSNOWCU.—

Dajmy dziecku własną grządkę.
Cheialaibym, alby wszyscy rodzice zrozu 

mieli, że jakaś <xlroibi'na własnej ziema 
do kopania i sadzenia jest dziecku nieo­
dzownie potrzebna. Może to być własna 
grządka w ogródku, skrzynka na balko­
nie luib bodaj doniczka na oknie.

.Własna grządka niesie za sobą nieoigra 
/liczone możliwości wychowawcze i do­
starcza dziecku bardzo wiele raddści.

.Własna grządka to zdrowy pokarm 
fflta dziecinnej duszyczki i' całe królest­
wo dla jego wyobraźni.

Wszak własną grządkę można kopać, 
grabić, zasiewać, podlewać i txl., a prze­
cie już sama łopatka; grabie lub pole­
waczka są Jkocihane1* i stawiane na ho­
norowych miejscach w hierachji zalbar 
wek.

Na własnej grządce można się wszyst­
kiego nauczyć;

Tego, że wiosną ciepłe promyki słońca 
budzą ziemię ze snu zimowego.

Tego, że budząca się ziemia kruszy 
kajdany- lodowe, taję i zaczyna się nowe 
życie. i

Tego, że z maleńkiego szarego nasion- 
ka może wyrosnąć dutaa roślina z cudne- 
mi kwiatami i owocami.

Tego, że w nasionku drzemie maluBień 
ki kiełeczek, który gdy mu się dostar­
czy ciepła i wilgoci budzi się i zaczyna 
rosnąć. Tego, że ten kiełeczek jest bar­
dzo deflikatny i musi leżeć w pulchnej 
ziemi, że wypuszcza korzonki, kłóremi 
czerpie z zieani pokarmy. Tego co trzeba 
robić aby nasionku dostarczyć tego wszy 
Btikiego czego on do życia, potrzebuje.

Jakże na tych przykładach łatwo za­
ciekawić dziecko wieczną tajemnicą ży­
cia.

Tego nie dokona nigdy żadna lekcja 
przyrody ani nawet najlepiej opracowa­
na pogadanka .

— Nic nie zastąpi np. obserwowania 
kiełka grochu lub fasoli, które są takie 
poczciwe, że im nie szkodzi gdy mały 
ogrodnik co dzień odgrzebuje ziemię, 
aby zobaczyć wiele kiełek od wczoraj 
urosło.

Jeśli dorosłe juiiż dziecko zrani nas kie­
dyś obojętnym, a chciwym stosunkiem 
do ziemi, którą kochamy, jeśli gruby 
materjailizm pozbawi je na zawsze szczę­
ścia obcowania serdecznie z przyrodą, na 
szą może to być winą, że ciekawego a 
bezmyślnego jeszcze dziecka nie popro­
wadziliśmy na drogę prawdziwą pozna­
nia i zbliżenia się z otaczającą naturą.

Wszak niema chyba dziecka, któreby 
się nie zainteresowało tym, że młode ro­
ślinki o cudnych miękkich szmaragdo­
wych liściach więdną wyczekując desz­
czu lub wody z konewki, że one także 
potrzebują pić, a niektóre podpórek, bo 
mają wiotkie gałązki i wiatr im może ła- 
tj*o krzywdę zrobić:

)Czyż nie jest szalenie ciekawą rzeczą, 
źe rzodkiewki się robią w ziemi czerwo­
ne, a poziomki i truskawki do tego aby’ 
dostały rumieńców muszą być Całowane 
przez promyki słońca, że ziarenka grosz­
ku siedzą obok siebie w strąku niby zgo­
dne rodzeństwo; że młoda kalarepka ta­
ka smaczna na surowo tak się śmiesznie 
ze skórki obiera; że pszczółki które ro­
bią miody latają z kwiatka na kwiatek 
spijając nektar i zapylają kwiatki, prze­
nosząc pyłki z pręcików na słupki.

Te i tysiące innych rzeczy można dzie­
cku objaśnić na jego roślinkach.

Uczmy je patrzeć jak rosną kwiaty w 
naszym ogrodzie, mówmy czem się ży­
wią czego im potrzeba, jak długo żyją 
i kwitną, a napew.no troszkę się namyśli 
zanim zerwie kwiatek tylko dlatego aby 
poobrywać listki.

Zainteresowawszy dziecko tem wszyst- 
kiem co żyje koło nas nauczymy je pa­
trzeć na każde stworzenie »kiem przy­
jaciela a nie myśliwego żądnego ofiar, 
nauczymy je, że: pola, łąki, lasy, ogrody 
i wogóle wszelkie żywe stworzenie nie 
żyje tylko po to aby je niszczyć i wy­
korzystać, że oprócz jedzenia danego 
zwaerzctoan i ©racy poświeconej ziemi

dać trzeba miłość, która jedynie łączy 
człowieka z (przyrodą.

To co dziecko ze swemi roślinkami w 
ciągu wiosny i łata przeżywa jest bardzo 
dużo i da je wiele więcej niż całe lata su­
chej nauki przyrody, bo na swojej grząd 
ce zapoznaje się ono z całokształtem ży­
cia ogrodu, z wrogami i przyjaciółmi ro­
ślin ze świata zwierząt i owadów.

Patrzy jak wokoło zasianych przez 
człowieka roślin panoszą się chwasty, 
które trzeba tępić. Widzi liszki i mszy­
ce, kfluire roślinom czynią krzywdy po­
zna je ptaki, które je tępią oddając czło­
wiekowi wielką przysługę, zapoznaje 
się z wielką ropuchą, która choć taka 
brzydka, ale jest bardzo pożyteczna, to 
samo kret itd.

Dziecko talkie zawaha się chwilę nim 
obcasem zgniecie dżdżownicę, która po 
deszczu opuszcza swą norkę, ucieszy się 
widokiem barwnego motyla, spyta o je­
go życie zanim zacznie go łowić 6iatką, 
aby dla bezmyślnej zabawy zadawać 
mu na szpilce tortury.

W ogródku przy pracy na własnej 
grządce zdobywa dziecko głębokie po­
czucie wspólności z otaczającą go przy­

rodą i musi rozumieć, że tysiące stwo­
rzeń na świiecie ma nietylko takie same 
potrzeby jak i ono, ale i takie same pra­
wo do życia — i że człowiek choć król 
stworzenia jest tylko malusieńką cząste­
czką otaczającego go świata.

Niechaj więc żadna matka nie odma­
wia 6wemu diziedku kawałka ziemi, niech 
nie wymawia 6aę. że ma tylko malusień 
ki ogródeczek. Te matki, które nie ma­
ją własnych ogródków niechaj postara­
ją się go wynająć.

Rozpoczyna się sezon letnich wyjazdów
— na wsi przy dobrej woli można za­
wsze zdobyć dla dziecka pa>rę metrów 
kwadratowych na „własny11 ogródek.

Już 4 i 5-Jętnie dzieci doskonale dają 
sobie radę z zajęciami ogrodhiczemi o- 
czywiście pod dyskretnym kierownic­
twem starszych.

Grządka dostarcza małej obywatelce 
czy obywatelowi dużo zajęcia na1 świe- 
żom powietrzu, co znakomicie wpływa 
na zdrowie i zapobiega żałosnemu a tak 
znienawidzonemu przez matki zwrotowi
— Mamusiu, co ja mam robić, bo mi 6ię 
tak nudzi!!

Marzemna SarjuSz - Stokowska, i

DŻEMY.
Dżemy są formą przetworu owocowego, 

godną jaknajszerezego rozpowszechniania. 
Jest to rodzaj marmolady, w której owoce 
częściowo stanowią miazgę, a częściowo są 
zachowane w całości. Sposób przyrządzenia 
jest łatwy i mało kłopotliwy; owoce powin­
ny być ś-wieże i niezepsute. ale niekoniecz­
nie najdorodniejsza, a więc i nie najdroż­
sze. Cukier do dżemów (tak samo zresztą, 
jak i do fonych przetworów) można mie­
szać z syropem ziemniaczanym, który powi­
nien znaleźć w naszym przetwórstwie domo- 
wem jaknaji<zersze zastosowanie. Tylko... w 
którym z naszych sklepów można nabyć sy­
rop ziemniaczany?

Z doskonałej książeczki Marji Zawadzkiej 
pt. „Dżemy" podajemy następujące przepsy;

DŻEM Z AGRESTU: ’/« kg. agrestu rozgo­
tować z wodą (’/« szklanki) i przetrzeć przez 
sito, poczem dodać 50 dk. cukru i gotować 
na mocnym ogniu 4 minuty. */» kg. agrestu 
w całości lub drelowanego wrzucić do prze­
cieru i smażyć na słabym ogniu jeszcze 5—5 
minut. Zbierać szumowiny. Dżem powinien 
mieć ładny zielony kolor. Można dodać w 
czasie smażenia '/« laski manilji i gotować

DŻEM Z TRUSKAWEK: 1 kg. truskawek. 
50 dk. cukru. Połowę owocu rozgnieść, do­
dać cukier, podgotować na mocnym ogniu 5 
minut, wrzucić resztę owocu i smażyć aż 
zaczną ginąć szumowiny (około 10—15 mi­
nut). Zamiast przecieru z truskawek, można 
dać z porzeczek, malin lub poziomek.

DŻEM Z MALIN przygotować tak samo 
jak poprzedni. Po usmażeniu pierwszej par­
tji owocu zeszumować, wrzucić resztę i sma­
żyć na słabym ogniu 2 minuty.

KURS ROBÓT NA DRUTACH.
IV.

OGÓLNE UWAGI.
Podajemy teraz ogólne zasady odnoszące 

się do wszystkich robót na drutach, oraz 
szczegółowe odnoszące się do roboty swetrów

Obliczam ie z góry ilości oczek.
Jeżeli chcemy wiedtzieć, na ile oczek ma­

imy zacząć jakąś robotę, robimy z danej weł­
ny próbkę na tych samych drutach i tym sa­
mym ściegiem, jaki ma być użyty w robocie. 
Próbka ta ma być na. 10 oczek przy użyciu 
grubej wełny, a na 20 przy cienkiej i ma 
mieć 5 cm. wysokości. Następnie mierzymy 
centymetrem szerokość próbki ilekko ją roz­
ciągając i obliczamy, ile razy ta szerokość 
mieści eę w żadnej szerokości roboty, o- 
trzymaoiy iloraz mnożymy przez. 10 albo 20 
(zależnie od tego, na Me oczek była zrobio­
na próbka) i mamy ilość oczek na jaką trze­
ba zacząć .robotę.

Przykład: chcemy z wełny „Polo" Trójką­
ta w Kole zrobić na drutach nr. 4 ściegiem 
ryżowym szalik szerokości 25 cun. Na druty 
nr. 4 naberamy 10 oczek i przerabiamy ście­
giem ryżowym tak długo, póki próbka nie 
będzie miała 5 cni. długości. Mierzymy ją 
teraz i widzimy, że ma ona 4 cm. szeroko­
ści. 4 mieści ® ę w 25-ciu (szerokość żądana 
szalika w centymetrach) 6.2 razy, mnożymy 
więc 6.2 przez 10 (ilość oczelk w próbce) ■ 
wypada nam, że chcąc mieć szalik szeroki 
na 25 cm. musimy zacząć gx> na 62 oczka.

Przystępując do roboty swerta musimy 
więc pnzedewszystkem mieć odpowiednie 
miary z osoby, dla której sweter jest prze­
znaczony. Miary te są następujące: szerokość 
pleców, szerokość przodu, szerokość ramie­
nia, długość od pasa do pachy, długość od 
pachy do ramienia (długość ramienia), obwód 
ręki w najgrub-zam miejscu, długość ręki 
od raindemia do przegubu (czyli długość rę­
kawa).

Miary te bierzeiny w następujący sposób: 
mierzymy obwód klatki piersiowej następnie 
mierzymy ezrokość pleców na wysokości ra­
mion. Obwód klatka piersiowej mniej sze­
rokość pleców da nam szerokość przodu.

Jak brać inne miary wynika z ich nazw. 
Szerokość ramienia jest to odległość od szyi 
do brzegu stawu .ramieniowego. Resztę obja­
śnia rys. 1 t 2.

Zapisujcie się 
na członków LOPP.

Plecy robimy zwykle zupełnie równe, przy 
czem obliczamy od razu ilość oczek pot rzeb­
ną na szerokość pleców. Robotę zaczynamy 
od dołu, zwykle najpierw kilkunastoma rzę­
dami ściągaczki, którą zaczynamy na tę sa­
mą ilość oczek, jaką mają mieć plecy. Ścią­
gaczkę robimy zawsze, na drutach o dwa nu­
mery cieńszych, niż resztę swetra, aby ścią­
gaczka dobrze przylegała. Normalnie robi­
my ją na drutach nr. 2, a przy grubszej weł­
nie 2*/t. W dalszym ciągu robimy plecy cał­
kiem równo a na wysokości ramienia zakoń­
czamy wszystkie oczka szydełkiem. W ten 
sposób plecy imają przeważnie zawsze kształt 
prostokąta.

PRZÓD
Zaczynamy od dołu na szerokość na ilość 

oczek obliczoną w ten sam sposób, jak w 
plecach. Do wysokości ipachy robimy go rów­
no, poczem musimy spuścić na obu brzegach 
roboty tyle oczek, aby przód był tak samo 
szeroki, jak plecy. Spuszczamy w ten sposób, 
że zakończamy w jednym rzędzie na brze­
gach roboty po 6—12 oczek (zależnie od gru­
bości wełny) a następnie na początku każ­
dego rzędu i na jego końcu ujmujemy po 
jedlnem. oczku tak długo, póki nie zostanie 
nam na drucie tyde oczek, iłe mieliśmy ich 
w plecach. W dalraym ciągu robimy równo 
aż do wysokości, gdzie zaczyna się wyćęcae 
ipod szyją. Sposób robienia wycięć różnego 
rodzaju, rak: okrągłych, kwadratowych, 
szpiczastych, podamy przy opasie poszczegól­
nych modeli.

Na zakończenie podaję ze-ta, wiernie poprze- 
dno omawianych miar w trzeah wielikościach 
damskich i trzech męskich. Miary te są od­
powiednie dla osób normalnie zbudowanych, 
różniących się wzrostem, i co za tem idzie 
obwodem kletiki piersiowej.

Kronika.
ZEBRANIE CZŁONKI \ ZWIĄZKU PAN 

DOMU. Ostatnie przedwakacyjne zebranie, 
członkiń Związku Pań Domu odbędzie się w 
czwartek dnia 7 bm, o godz. 4-ej popołudniu. 
Zebranie poświęcone je-i aktualnej sprawie 
przetworów domowych; pokazy wykonają 
panie Rejsowa ć Mamelokowa. Zobaczymy 
najnowsze metody wyrobu dżemów, konfi­
tur i kompotów oraz pokaz zastosowania ce­
chowanego przez Instytut Gospodarstwa Do­
mowego aparatu do azmykania słoji. Aparat 
ten uimmżliwia szczelne, henme tyczne zam­
knięcie słoików z przetworami bez (potrzeby’ 
gotowania ich w wodzie.

Wstęp na pokaz dostępny dla wszystkich 
za opłatą gr. 20.

Zarząd prosi o liczne przybycie.
MIEJSKA SZKOTA PRZEMYSŁOWO-HAN­

DLOWA ŻEŃSKA W INOWROCŁAWIU pro­
wadzi specjalny dwuletni „dział asystentek 
djetetyki" o poziomie licealnym. Celem tego 
działu jest kształceń e fachowych sił dla 
■szpitali, sanatorjów i pensjonatów dietetycz­
nych. Od nowego roku szkolnego kurs ten 
,prowa«lzić bę-d/.ie wybitna situ fachowa, mag. 
djet. Marja Morzfloowska, co stanowi rękoj­
mię wysokiego poziomu nauki. Redlakcja 
.JCurjera Kobecego'1 chętnie udzieli zainte­
resowanym. bliższych infonmacyj o tej szko­
le, jak również o innych azkoliach gospodar­
czych.

ZIM HM Mg
SPOKÓJ W DOMU. Numer czerwcowy 

miesięcz.nika Pani Domu otiwiera artykuł 
M. Ulamickiej „Nasze pomocnice dtomowe''. 
Dziś wszyscy uznajemy, że dobra służba to 
w 50 lub więcej procentach gwarancja spo­
koju w domu i szczęścia w rodzinie. Więc 
bardzo na czasie jest artykuł, który rzuca 
nowe światło na tę ważną sprawę, tembar- 
dziej, że porusza także ęprawy sądów pra­
cy, ubezp eczeń, urlopów i t. d.

Spokój w domu to nietylko dobra służba. 
To również umiejętność zaradzenia w kło­
potach, które spadają nieprzewidzianie. Po­
byt na letniskach nastręcza nowe zagadnie­
nia: zatrucia, zatonięca, ukąszenia amaji i 
,p=ów, porażenia słoneczne czy od pioruna 
i L p. Dr. Krukowska wskazuje jaką po­
winna być natychmiastowa pomoc w tych 
wypadkach.

Wielkość diaimaka:
Obwód klatki piersiowe j 
Szerokość pleców

„ przodu
„ ramienia

Obwód ręki
Długość od pachy do pasa 

„ „ - „ ranienia
Długość rękawa

WiellkiTŚci męśkie: 
Obwód klatki piersiowej 
Szerokość pleców

„ przodu
„ ramienia

Obwód ręki
Długość od pachy do pasa 

„ „ „ „ ramienia
Długość Rękawa

I U Ul
84 cm 02 cm 100 om

41 cm
48 cm 53 cm 59 cm
10 om 14 cm
2S cm •30 cni 35 om
24 cni 28 om 50 om
15 cm 18 cm 20 cm
51 om 56 cm 60 cm

I II IH
RS cm 96 cm 104 om
58 om. 40 cin -14 om
50 cm 56 cm (>0 cm
12 cni
28 cm
28 cm
15 om 18 cm
55 cm 60 cni 65 cm

MIECZY^AWA DABROWSŁ

napew.no
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ANGIELSKA
z kwiaitem, cierpka, 
(na wody miękkie, 
wyśmienita po obiedzte

ROSYJSKA 
na wzór mieszanek 
rosyjskich, nadaje się 
(na wodę maczkowską

HERBATA ^„MOHORT”
SOSNOWIEC, UL, 3-go MAJA

vls a vi« dworca.

AROMATYCZNA
o wykwintnym zapachu 
świetna na
fwe o‘c3ock tea

CEJLOŃSKA
ciemny napar,
smak s»Łny 3515

LOGOGRYF (ułóż. „Szakal").
1) AAAAAAAAA
2) A B B B C
3) C C C C D D D
4) E E E E E
5) E E E G G
6) G G H 1 I I I
7) I 1 I I K
8) K L L L L L L
9) Ł Ł M M N N N

W) NNOOOOOOO
11) OOOóóPPPR
12) RRRSSSSSś
13) T T T U U Y Y
14) W W .W M z Z Z
15) Z Z Z Z Z

Rząd riódmy czytany poziomo i rząd środ­
kowy czytany pionowo da rozwiązanie.

Znaczenie wyrazów: 1) Jedna z republik 
Stanów Zjedn_ 2) jezioro w Polsce, 3) ksiądz- 
bohater w powstaniu styczn., 4) rzeka w Ro­
sji, 5) miasto w PoJece, 6) rzeka w Rosji, 7) 
część dloby, 8) wyspy na m. Śródaiemnem, 9) 
stolica państwa w Europie, 10) miejscowość 
w Polsce stawna z bitiwy, 11) państwo w A- 
meryce Połndin., 12) miasto w Polsce. 15) 
miejscowość w Kiedeckiem stawna z bitwy, 
14) miejscowość przemysłowa na Śląsku, 15) 
państwo w Afryce.

FIGLTKI SZARADZIAiNE 
(Miilller Marjan — Sosnowiec). 

I) Na zgłosce w zgłosce zgłoeka, 
ach! co tu roboty, 

stworzą miano nieświadomość 
lub miłej prostoty.

B) Przylądek i część twarzy 
wpisz rezed, a Bóg ci dopomoże, 

bo z twej mozolnej pracy.
zbudu jesz domy boże.

5) Narząd wzroku w samogłosce, 
dobrze byłoby... gdyby 

zanadto ktoś dowcipny 
nie zakuł jej w... dyby.

4) W Europie rzekę i hasto
napisiz bez kozery, 

oałość znajdziesz, gdzie leżą 
sądowe papiery.

5) Czerwone wło6y bóstwo ma,
zda się, że głowa mu się pali, 

więc odejdź z tego miejsca, 
bo jeszcze Się zawali.

6) Litera stoi za przeczeniem
choć jej o to nikt nie pro®, 

a jednak ksiądz co niedkaielę 
pięknie całość głosi.

PRZEKŁADANKA (ułóż. JSnakafl-).
Należy z każdego wyrazu wybrać po jed­

nej sylabie tak, aby powstała nazwa aktual­
na święta społecznego.

Po—świę—ce—nie. Po—M—to—wa—nae. 
Spół—dzia!—la—nie. Dziel—dość. Czw—ło. 
Po—ści—-gi.

Za najlepsze rozwiązanie przeznacza się 
dwa bilety do teatru miejskiego w Sosnow­
cu i dwie nagrodly książkowe.

Rozwiązania nadsyłać do Administracji 
,.K. Z." z dopiskiem ne kopercie „Łami- 
trłówka*. Termin do czwartku 7 bm.

NAGRODY 
za najlepsze rozwiązania szarad z niedzieli 
dnia 27 maja otrzymali pp.: St. Topolski z 
Dąbrowy Górn. i L. Zachert z Olkusza po 
ski z Sosnowca po jdnym bileci do teatru, 
eki z Sosnowca po jednym bilece do teatru.

orkiestrowym melodie lekkie i pogodne 
Straussa, Miliodkera i innych.

KONCERT MUZYKI LITEWSKIEJ.
Muzyka litewska, którą znaliśmy dotych­

czas z zawodzących piosenek ludlowyah, o- 
statnio coraz bardlzicj rozwija się i pogłębia 
Po wata ją utwory symfoniczne, opery i pie­
śń, które cechuje zasadniczo charakter na­
rodowy. W radjowej audycji muzyki litew­
skiej dnia 4 bm. o godlz. 21.10 pod dyr. Jó­
zefa Ozimińskiego wykonane będą trzy u- 
twoTy młodego kompozytora J. Grnodisa — 
„Jesień”, „Katarynka", „Prolog symfonicz­
ny". W części drugiej koncertu pieśni ludo­
we litewskie z płyt.

NIEDZIELA 3 CZERWCA.
8.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze*. 8.55 

Muzyka z płyt. 8.40 Gimnastyka. 8.55 Muzy­
ka z płyt 9.20 Chwilka pań domu. 9.50 Mu­
zyka. 10.30 Nabożeństwo z kościoła N. M. P. 
w’ Wielkich Piekarach. 1145 Audycją woj­
skowa pod nazwą „Spółdzielnie wojskowo 
jako placówki wychowawcze” — pogadanka 
i wojskowy hymn spótolzielczy. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.05 Komunikat meteorolo­
giczny. 12.10 Poranek muzyczny w wyk. onk. 
symf. P. R. pod dyr. Józefa Ózimińsk ego z 
udziałem Ludmiły Bcrkwicówny (tort.). 13.05 
Prof. Roman Chojnacki wygł. prelekcję mu­
zyczną »O harmonii i kontrapunkcie". 13.15 
Koncert muzyki lekkiej. 13.45 Odczyt kra­
joznawczy pt. „Na turczańskich połoninach" 
3'gł. dr. JedlńBki. 14.00 Koncert zespołu 

onowego Haliny Adaimskiej-Grossmano- 
wej. 15.00 Ks. dr. Bolesław Rosiński: „0 re­
ligijnym wychowaniu młodzieży". 15.15 Fe­
ljeton z cyklu „Co słychać na Śląsku*. 1530 
Audycja spółdzielcza. 16.10 Koncert popular­
ny w wyk.' orkiestry 73 p. p. pod dyr. por. 
Kanasto. 17.10 Koncert muzyki polskiej w 
wyk. chóru I 5 ID warszawskiego miejskie­
go Koła śpiewaczego pod’ dyr. Tad. Czudow-

ijkiego z udziałem Marji Wiłkomirskiej (fort) 
i Aleksandlra Hernesa (tenor). 16.00 Fragment 
teatralny. 18.15 Koncert Zespołu harmoni- 
stów. 18.45 Feljeton literacki „Na starą nu­
tę" wygi. p. Hanna Huszcza-Wdnnicka. 19.05 
Rozmaitości. 1945 Muzyka lekka w wyk. 
ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota z udziałem 
Grety Turnay (śpiew). 20.00 Myśli wybrane. 
20.02 Feljeton. 20.12 D. c. muzyki lekkiej. 
21.00 Trąbka i capstrzyk marynarki wojen­
nej z Gdyni. 21.02 „Na wesołej lwowskiej fa­
li". 22.00 Wiadomości sportowe. 22.05 Muzy­
ka. 22.15 Wiadomości sportowe. 22.30 Muzy­
ka. 25.05 Muzyka taneczna z kawiarni „Ga­
stronom ja" w Warszawie.

WSZYSTKIE MISTRZOSTWA POLSKI 
I NAJWAŻNIEJSZE ZAGRANICY 
ZDOBYTE NA NORTONACH.

Przedstawiciel firmy „ZOREL", War­
szawa, Mokotowska 60, jeneralnego 
przedstawicielstwa fabryk NORTON, 
AJS i ROYAL ENFIELD, bawi w dniu 
dzisiejszym w Sosnowcu i przyjmuje 
w hotelu Victoria od godz. 2—4 pp. re- 
fflelktanfów na objęcie przedstawiciel­
stwa rejonowego lub na kupno moto­

cykli. 3644

Zakład aiUsUtm- ntWi i Iwiński
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL 12-48.

WYKONYWAi
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu­
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
łjnozajkowe^Lj^jschod^jsług^tłgrodze- 
niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
gostumentj^z^krzyżami-żelaznemi^J^^.

Wykonania soMdne i dogodne warunki płatności

WYTWÓRNIA WĘDLIN 

„ZAGŁĘBIANKA” 
SP. Z OGR. ODP.

poleca wszelkie wędliny pierwszej jakości, specjalność 
suche turystyczne, znane ze swej dobroci w sklepach: 
* I) 3-go Maja 11 III) 1-go Maja 11

II) Pr. Mościckiego 8 IV) Narutowicza 19
Teł. 2-80 3609

Obsługa szybka i solidna.

Z PRAWAMI SZKOL PAŃSTWOWYCH

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 
Koedukacyjna szkoła powszechna 

H. MALCZEWSKIEJ 
ZAWIERCIE, UL. SĄDOWA NR. 8 TELEFON 32

Przyjmuje sapiay do wszystkich klas na 1934-3S r. szk. 
Egzaminy wstępne przedwakacyjne dn. 15 i 16 czerwca br. 
Opłata za naukę wynosić będzie: w kl. I-szej gimnazjalnej 30 zł. 
mieś, w kl. I i II aakoły powszechnej po zł. 10 mieś, w kl. wyż­
szych opłata za naukę — również obniżona. Kancelarja czynna 
3669 od godziny 8 do 13.

PROGRAM RADJOWY
WESOŁO JEST W NIEDZIELĘ NA FAU 

RAD JO WEJ!
W związku z zapowiedzianemi zmianami 

w letnim programie radjowym — niedziela 
dztaejsza 5 bm. obfituje w przystępną i lek 
ką muzykę. O godz. 12.10 nadlany będzie po­
ranek ze studja w wykonaniu orkiestiry sym­
fonicznej Polskiego Radja pod dyr. Jozefa 
Ozimińslaego z udziałem Ludmiły Berkwi- 
cówny. 0 godz. 14.00 godzinny program wy­
pełni doskonale zgrany i mile widziany przez 
słuchaczów zo-pół salonowy Haliny Adam- 
skiej-Groesmanowej. Między godz. 15.15 a 1? 
nadane będą z płyt skoczne melodlje ludo­
we. tańce i piosenki, zaś o godz. 17.10 kon­
cert muzyki polskiej. Jako wykonawcy wy­
stąpią chór I i IH warszawskiego miejskiego 
Kota śpiewaczego pod dyr. Tadeusza Czu- 
dowskiego z udziałem solistów Marjt_ Wiłko­
mirskiej i Aleksandra Hernesa. Kujawiaki, 
figlarne polki i zadzierżyste mazury wyko­
na o godz. 18.15 zespól harmonistów. O godz. 
20.12 w koncercie muzyki lekkiej wystąpi 
znana i pełno wdzięku śpiewaczka wiedeń­
ska Greta Turnay, w której interpretacji 
arje operetkowe i piosenki mistrzów wiedeń 
skich nabierają właściwej barwy. Wreszcie 
na zakończenie krótka audycja z płyt p. t. 
„Jakie to ładne" oraz muzyka taneczna z 
Gastronomii".

.ADAM ASTON W RADJOWYM 
KONCERCIE MUZYKI LEKKIEJ.

W dniu 4 bm. tj. w poniedziałek koncer­
tem muzyki lekkiej o godz. 20.12 dyryguje 
Stanisław Nawrot. Wieczór t«n urozmaici

MIINIIIIIHIIIIIHIIIIIIIIIHHIIIIIIIIIIIg
| PRZEPROWADZKI |

ZAŁATWIA 3605 S

S przedsiębiorstwo iwcnnA” S 
g PRZEWOZOWE „W I UUDA - 
■« Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. S

ZIOŁA Z COR HARCU
O-ro LAUERA

jak to stwierdzili wybitni lekarze, iq Ideal­
nym środkiem dla ^uzdrowienia żołądka, 
usuwa]q obstrukcję, sq łagodnym środkiem 
przeczyszcza|qcym, ułatwla|q funkcję orga­
nów trawienia, wzmacnla|q organizm 1 po­
budzała apetyt. .
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ra LAUERA 
usuwa]q cierpienia wątroby, nerek, kamieni 
żółciowych, cierpienia hemoroldalne, 
reumatyzm I artretyzm.
Cona pudelka Zl. 1.50; podwólnn pudołko Zł. 2.50 
SprMdaż w.opiekach la drogeriach (skł. aptecznych.)

3-kl. Średnia Szkoła Handlowa J
z prawami szkół państwowych

MARJI BOJARSKIEJ
w BĘDZINIE, KOŁŁĄTAJA 45. TELEFON 5-47 
przyjmuje zapisy i udziela informacyj codziennie 

w godz. 9—2 po poł.
Do kl. I przyjmowane są kandydatki bez egzaminu 

na podstawie świadectwa ukończenia szkoły powszechnej.
Uczenice zamiejscowe korzystają ze zniżek kolejo­

wych i tramwajowych.
OPŁATY ZNIZONE.

Szczęście zagląda 
wszędzie •••

i nie pomija ani miasteczek, ani wsi, ale 
przychodzi nawet tam, gdzie go nie oczekują... 
Naturalnie, trzeba posiadać los loteryjny, 
aby mieć szanse odwiedzin Szczęścia. Dzi­
siaj każdy bez trudu może zaopatrzyć się 
w los do I-ej klasy, zamawiając 
go zwykłą pocztówką. Odwrotna poczta, 
przyniesie los do rąk żądającego 
z życzeniami wygranej. Piszcie więc zaraz!

KOLEKTURA

A. WOLANSKA
Warszawa, Centrala, ul. Nowy-Swiat Nr. 19.

Konto P. K. O. — 7192.
Ciągnienie 19 urrwc. - Cena lo»q 1/1 zl. 40. 1 2 zł. 20. 1 4 ,|. 10.
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0. DROBNE OGŁOSZENIA <
UZDROWISKA. BYSTRA KOŁO BIA­

ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczał­
towe przystępne. 3152

WISŁA 
nowoczesny pensjo­
nat „Małgorzata." Fi- 
ldipawiczowej. Staneez 
ne pokoje. Kuchnia 
warszaw-ika. — Ceny

IDEALNE LETNISKO 
we dworze, wśród la­
sów w okolicy klima­
tycznej, obok Herbów. 
Życie doskonałe. Sło­
neczne pokoje z iitrzy 
.maniom 5.50 zł., dzieci 
25—zniżkę. Infor­
macji udziela: Zarząd 
majątku Aleksandrja 1 
pbczita Częetoohowa.

3619

BIAŁY DUNAJEC 
pod Zakopanem — 4 
pokojowa wilila let­
nia i kuchnia do wy­
najęcia na cały sezon 
Cena 180 zł. Blisko 
las i rzeka. Łaskawe 
zgłoszenia kierować:
Władysław Paw — 

Biały Dunajec. 3656 KUPNO 
i SPRZEDAŻLETNIE MIESZKANIA 

pokoje z caiłodziennem

pod Olkuszem dom 
Gajerwiczowej. 3575 YIOIAN - KONCERT- 

HARFA do *przeda.nia 
Sosnowiec, Rzeczna 3. 
m. 1. 5675

PORONIN 
pensjonat „Ustroń'1 — 
poleca pokoje słonecz­
ne z werandami, las. 
rzeka, duży ogród zdfa- 
la od szosy. Siatków­
ka, koszykówka, hu­
śtawka. Kuchnia do­
bra na maśle. Tereski 
wa opieka. Ceny bar­
dzo przystępne. 5575

SPRZEDADM 
dom murowany 5 ubi- 
kacyj, ogród. Dąbro­
wa Górnicza, Robotni­
cza 5.

PLACE
w pobliżu tramwaju 
w Sosnowcu przy ul. 
Królewskiej i Moniu­
szki — tanio do sprze­
dania. Wiadomość — 
Sosnowiec, Kołłątaja 
11 m. 1 (of cyna par­
terowa). 5510

PORONIN 
pensjonat „Zorza11 po­
leca pokoje słoneczne 
zdała od szosy, plaża 
i rzeka na miejscu.— 
Utrzymanie na miesiąc 
czerwiec 4 zL dziennie 
od osoby. 355?

OKAZJA
Motory używane od 

1 do 10 koni, prądu 
zmiennego 220 — 580 
Volt tanio sprzedaje 
J. Goldfeld — Będzin, 
Kołłątaja 39 — tele­
fon 4.

KOLONJE 
z utrzymaniem przyj 
mę, warunki dogodne, 
las, rzeka, stacja bl - 
sko. „Szarotka", „Po­
ronin - Suche" pod 
Zakopanem. 3546 KUPNO-SPRZEDAŻ 

nieruchomości oraz 
majątków rolnych lo­
kali handlówych ko­
rzystnie do kupna tyl­
ko w biurze Sosnowiec 
Pitsiidekiego 8 — tele­
fon 5-26 (przy Stowa­
rzyszeniu Wl. Nieru­
chomości). 5579

POMORZE!
Pensjonat „Morskie 
Oko" w Kuźnicy na 
Helu — pod nowym 
zarządem — otwarty 
od 1-go czerwca r.b. 
Ceny w czerwcu o<l 
5 do 6 zł. od osoby. 
Posiłek 4 razy dzień 
n e. Od 1-go lipca ce 
ny do omówienia.

3421

DO SPRZEDANIA 
sypialnia orzechowa — 
solidnie wykonana o- 
raz stół. Sosnowiec — 
Sielecka 27-6. 5651CZORSZTYN 

pensjonat „Kurpielów- 
sa" otwarty, przyjmu 
je zamówiena, cena 
6 zl. Wycieczki łódka­
mi Pieniny, Trzy Ko- 
rery, Park Narodowy 
bardzo blisko. 2542

MOTOCYKL 
„Ariel" 250 can. mało 
używany — sprzedam 
niedrogo. Dąbrowa — 
Sobieskiego 10, Ol­
szewski. 5656

Odznaczone na 
wszechświatowych 
wystawach

PIANINA 
i FORTEPIANY 

największej 
polskiej fabryki 
KALISZ, Szopena 9. 

Tel. 263.
(Rok założenia 1878)

Sprzedajemy pomimo znacznie zniżonych 
cen na b. dogodnych warankaoh. 2708

KOSZULE MĘSKIE
tylko <w najlepszych gatunkach, 
gotowe i na zamówienia, najwy­
godniej kupować w SKLEPIE 
FABRYCZNYM 2972

„TATRA
SOSNOWIEC
■1. Piłsudskiego 18.

Wielki wybór najnowszych deseń. 
Obejrzenie nie obowiązuje do kupna

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zl. 3.50.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego ? 
Administracja: Piłsudski

ZAKŁAD 
TAPICERSK1 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońskat 
19 Poleca otoman y ma 
te race, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 3375

DO WYNAJĘCIA 
skilep z mieszkaniem. 
Sta ropogońska 16. — 
Wiadomość n dozorcy.

3657

DWA SKLEPY 
przy ul. P.rez. Moście 
kiego 15 zaraz? do wy 
najęcia. Wńukaność w 
AdnnrNHtracj.i. 5658

NIC TAK NIE ZDOBI PAŃ, JAK PIĘKNA I CZYSTA. CER A. TO POTĘGUJE 
POWAB BWWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące -Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
S TtOtS U J Ą C 3

Krem i mydło „LACTOLIN
* ŻĄDAĆIWSZĘDZIE.

MASZYNA
Singera damska bę­
benkowa i krawiecka 
do sprzedania. Wiado­
mość: dozorca, Sosno­
wi ec, Sienkiewicza 6 

3663

SPRZEDAM 
owocarnię nadlającą 
się na każdy interes. 
Powód wyjazd. Wia­
domość: Kaleka 31. i 

36591

MIESZKANIA 
nowoczesne 1 —42 — 
4 — 5 — -6 pok. od 1 
-wirześnia w cenie 50 
zl. pokój oraz duży 
lokal handlowy i ga- 

I raże do wynajęcia. —
Warszawska 6. 366 t

POSZUKUJĘ 
•pokoju na Pogoni. — 
Wiadomość w Admi­
nistracji. 3641

SKLEP
do wynajęcia od Jpca.
Wiadomość: Dekerta 5 
właściciel domu. 3651

KSIĄŻKĘ
ostatnią nowość za minimalną opłatą 
moiaa wypożyczyć w Wypożyczalni 
Książek Księgami .POLONJA* w So­
snowcu w Halach „Rozwoju”. Urzęd­
nicy państwowi i kemuealni bez kaucji 
Encyklopedję Trzaski okazyjnie, tanio 

kupi księgarnia.

LOKAL
1—2 pokojowy (mońe 
być sklep) na Pogoni 
.potrzebny zaraz. Zgło­
szenia do administra­
cji Kurjera Zachodnie 
go w Sosnowcu pod 
„Pogoń". 3630

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

LOKALE

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią sio 
neczne Wiadomość u 
gospodarza Sosnowiec. 
I-go Maja 14. 5670

ZAMIENIĘ 
duży ładny pokój z 
kuchnią na parterze, 
przy przystanku tram 
wajowym w Sosnowcu 
na 2 pokoje z kuchnią 
z wygodami piętro I 
możliwie przy ul. Pił­
sudskiego lun przyle­
głych ulic. Wiadomość 
Sosnowiec, — Telefon 
7-10.

MIESZKANIE
1 pokojowe z piecem 
kuchennym dila jednej 
osoby do wynajęcia.— 
Wiadomość: Sosnowiec 
Żytnia 16 u ’ gospoda­
rza. 3674

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje z kuchnią— 
wszelkaema wygoda­
mi — Nowa 4.

ZGUBIONO 
numer samochodu 
71854. Zwrot za na­
grodą. Wiadomość te­
lefon 5-54. 3639

ROŻNE

WAPNO 
budowlane, grube, 
palone w piecach krę­
gów ych, w ysokopro - 
centowe o dużej wy­
dajności, polecają: 
Wapienniki

„BRYNICA** 
Sosnowiec, 3-go Maja 
5 — tel. 1-59. 3582

Kosmetyczka 
DjplomowaM 

Ewa Hamburgerowa 
„KAI.OTECHiNIKA" 

Sosnowiec, Piłsudskie 
go 12. Tel. 11-45. Ma 
saże lecznicze. Usuwa 
nie wągrów, zmar­
szczek. Maseczki bal 
samiczne, upiększają­
ce. Trwale przyciem­
nianie brwi i rzęs.

2864

ZŁ. 5.000
Potrzebne do większe 
go przeds ębiorstiwa 
handlowego warunki 
do umowy „B. F. K.“ 
Zgłoszenia do Adknini 
stracji. 3580

FARBY
lak ery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj­
niższych poleca: Fr. 
Pietranek, Skład Farb 
i przyborów malar­
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vis koścola). 3260

WŁ0S0W
wypadanie, łupież, ły­
sienie usuwa „Esen­
cja Chinowo- 
Chmielowa” I „My­
dło Chinowo- 
Chmlelowe” (z Ko­
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz­
ne. Główny skład. Ap­
teka Gąsecldego ul.

Freta Nr. 16. K37

5.000 egz. 
nadazedł nowy transport książek po­
wieściowych i naukowych po cenach 
zniżonych do 85'/0. Już od 30 groazy 
można otrzymać książkę powieśaiową 
w Księgami .POLONJA” w Sosnow­
cu w Plalaeh .Rozwoju" Telefon 5-36. 
Idź obejrz wyetawę a przekonaaz się. 
Nadzwyczajna okazja dla Czytelń i 

Bibljotek.

• • • I
»llll» iii ll»
Reklama
jest dźwignią 

handlu.

POKÓJ
umeblowany z od­
dzielałem wejściem — 
niedrogo do wynaję­
cia. FlorjańNloa 12.

MIESZKANIE
5 pokoje z wygodami 
przy ul. Małachowskie 
ŁNr. 2a — vis-a-vis 

ku Handflowego — 
do wynajęcia. Telefon 
Nr. 357. 3642

TAPCZANY 
otomany, kluby, mate­
race kozetki, reperacje 
farbowanie starej — 
skóry Warunki dlogod 
ne. Sosnowiec, 1-go 
Maja 14,__________3673

NOWY DOM 
Aleja 15. Komfortowe 
trzypokojowe, buchną 
wygody. Telefon 14-46 

3640

MŁODĄ 
sylwetkę osiągnie Pa­
ni w merita ym gor­
secie, pasie i stanicz­
ku, a zdrowie w do­
brym pasie leczniczym 
„Rozalja^ Soenowiec; 
Dęblińska 14, tel. 7-68.

3643

lilii! Mliii
I • • I

ADA

POKÓJ 
odstąpimy zaraz. Wia­
domość pracownia gor 
setów Duszioiwej. So­
snowiec, Hale Rozwo­
ju. 36601

mydłem pierze się bez trudu, 
gdyż nadzwyczaj łatwo daje pianę 
i rozpuszcza brud. Sprzedaż hur­
towa i detaliczna w Faibr. Składzie 
„ADA1*, Sosnowiec, Modrzejew­
ska 30. 3672

Miód:;l™^ 

na krymskie i kaukaskie 
w cenie ul. 3.75 i zł. 4 

poleca firma: 
lniiltii I ledrjuel 

Soanowiec, 3-go Maja 21

Niornicij Pnisgj
ROMAN KAJEWSKI 

wykonuje pomiary — 
plany. Sosnowiec, Czy 
sta 7. Telefon 10-50.

5662

KINO
Mie 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

Dziś i dni następne
Najsubtelniejsza i najweselsza komedja sezonu to

SPRYTNA DZIEWCZYNA 
w rolach głównych dwoje niezrównanych artystów 

SYLVIA SIDNEY i FREDRIC MARCH
Nadpr. Najnowsza tygodniki Paramountu oras dodatek „Kabuś w dżungli"

Wkrótce: „Kobiety wolą brutali*4

KINO 

„Paiate” 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Pierwszy rai w Sosnowcu! Sensacyjny dramat p. t.

„TfiJEMmtZA PAPIEKOSHItfl” 
(Powrót Sherlocka Holmesa) 

w rolach gł. Clive Brook, Philips Holmes.
Nad program: Życia Marszalka Józefa Piłsudskiego

Na scenie! Z całkowicie zmienionym programem 

Chór Kozaków Kubańskich
z własną koncertową orkiestrą. Pieśni i tańee kozackie ezerkieskia cygań.

L
Nr. 4. Teł. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będzińska, 

żiego 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 27.

OGŁOSZENIE.
W rejestrze spółdzielni Sądu Okręgowego 

w Sosnowcu dokonano wpisu:
Dnia 9 kwietnia 1934 r.

RS. 318. Związek Drobnych Kupców Crze- 
ścjan w Sosnowcu „Spółdzielnia ’ z odpo­
wiedzialność ą ograniczoną. Na likwidatora 
spółdzielni został wybrany StanisŁaw Bo­
brek. Wykreślono likwidatora Józefa Zien­
tarę.

RS. 320. — Hurtownia Chrzęść ja ńska 
„Odrodzeńie“ spółdziel u a z ograniczoną od- 
ipęwue.dzialnością yjt- Sosonwcu. Likwidatora­
mi spółdzielni są: I) Andrzej Adamkiewicz. 
2) Józefa t Kucharski , 3) Władysław Stroj­
ny. Na mocy, uchwal walnego Zgromadź - 
nia członków z dnia 25 lutego i 11 marca 
1954 r. spółdzielnia „Hurtownia Chrześejeń- 
ska „Odrodzenie" spółdzielnia z ograniczo­
ną odpowiedzialność.ą w Sosnowcu została 
rozwiązana i znajduje się w likwidacji,

FOTOGRAFJE 
od 1-szej Komunji Sw. 3 pocz­
tówki zł. 2.50. Do 6 pocztówek 
dodaję bezpłatnie portret po­
większony 3490

Foto - Stelmaszczyk
Sosnowiec, - Pogoń, Orla 4.—

Roman Dobrzański
„WAPNO STRZEMIESZYCKIE-

ARTYKUŁY BUDOWLANE

KATOWICE II, 2987 ’ 
tel. 50-425, uL Paderewskiego 31, tel. 30.425 j 
dostarcza:
WAPNO palone i lasowane najwyższej ja- I

■ kości i wydajności z własnych zakładów t 
w Strzem eszycach oraz wsneflkie inne ar- I 
tykułv budowlane.
WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO na 1 
Górny Śląsk żwirków terrazzowych i wy- < 
praw szlachetnych, najwięk-zej w Polsce I 
wytwórni „LITOZYT" w Krzeszowicach. S 

1111' -——Lilii?1’’ "'I''1-- i

Seryjne drobne ogłoszenia.
30 drobnych ogł. 16.00 zł.
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 

’ * 7.00 zł.
4.00 zł.

.dętkowy dopłaca aię po 5 gt.

Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

10 drobnych ogł.
5 drobnych ogł.

IZa każdy wyt
WYDAWCA 1 REDAKTOR NACZ. STEFAN ARNOLD. DRUK ULUB JERA ZACHODNIEGO-' W SOSNOWCU. A REDAKTOR ODP. HENRYK STRYJEWSKś


